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Nowa droga do Gromadzkie! Rady Narodowe!

CENA 20 gr

Zadania przyszłych Rad
i wytyczne

We wszystkich powiatach, gminach 
1 gromadach woj. warszawskiego od­
bywają się zebrania mieszkańców, na 
których wysuwani są kandydaci do 
rad narodowych. Na posiedzenia te 
tłumnie przybywają mieszkańcy, nie 
tylko po to aby wybierać kandyda­
tów, którzy w ich mniemaniu będą 
rzetelnie wypełniać obowiązki rad­
nych, ale i w tym celu, by zgłosić pod 
adresem przyszłej rady swoje uwagi: 
co robić, by wszystkim żyło sie lepiej?

Oświadczenie

premiera Nehru
przed odjazdem z Pekinu

PEKIN (PAP). We wtorek premier 
Indii Nehru złożył na konferencji 
prasowej oświadczenie następującej 
treści

Pragnę przede wszystkim wyrazić 
wdzięczność za serdeczne i przyjazne 
przyjęcie, jakie mi tu zgotowano. 
Uważam, że moja wizyta w Chinach, 
jakkolwiek krótka, nie tylko przy­
czyni się do zbliżenia naszych obu 
krajów, lecz stanowić będzie również 
wkład do sprawy pokoju światowe­
go, tak dla nas drogiej.

Pokój jest podstawowym warun­
kiem postępu, który pragniemy osią­
gnąć w naszych krajach Jest on więc 
dla nas nie tylko przedmiotem gorą­
cych pragnień, ale i absolutną ko­
niecznością.

PEKIN (PAP). Przed opuszczeniem 
Chińskiej Republiki Ludowej premier 
Indii Nehru złożył wizytę pożegnalną 
Przewodniczącemu Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Mao Tse-tungowi, z 
którym odbył 1% godz. rozmowę.

Drugi dzień naukowej sesji PAN w Gdańsku
w związku z 500-leciem powrotu Pomorza do Polski

W drugim dniu obrad sesji nauko­
wej Instytutu Historii i Wydziału 
Nauk Społecznych PAN poświęconej 
500 rocznicy powrotu Pomorza do 
Polski, wygłoszonych zostało szereg 
referatów naukowych oraz odbyło się 
posiedzenie Komitetu Nauk Pedago­
gicznych PAN.

Duże zainteresowanie wzbudził re­
ferat prof. dr. K. Piwarskiego pt.: 
„Stosunek państw imperialistycznych 
i burżuazji polskiej do praw Polski 
do morza i Pomorza“. Autor referatu 
w oparciu o liczne dokumenty i bez­
sprzeczne fakty historyczne demasku­
je mit rzekomego poparcia udziela­
nego Polsce w latach 1918—1920 przez 
Wilsona, wskazując, iż już na Kongre­
sie Wersalskim rządy mocarstw ka­
pitalistycznych zdecydowały o fak­
tycznym odcięciu Polski od morza. 
Uczyniły to zresztą za cichą zgodą 
burżuazji polskiej, której zaintereso­
wania zwrócone były na wschód.

8 portów Anglii
ogarnął strajk dokerów

LONDYN (PAP). Czwarty tydzień 
trwa z nie słabnącą siłą strajk doke­
rów londyńskich. W poniedziałek do 
strajku przyłączyło się przeszło 500 
dokerów w Manchesterze. W ten spo­
sób strajk ’ ogarnął 8 największych 
portów Anglii i blisko 44.000 dokerów.

Liczba unieruchomionych statków 
wynosi 344 tj. o 24 statki więcej niż 
w sobotę. Ponadto 100 statków ocze­
kuje na remont w stoczniach londyń­
skich, gdzie 8.000 robotników strajku­
je od pięciu tygodni.

W poniedziałek 400 pracowników 
Brytyjsko-Irlandzkiego Tow, Okręto­
wego w Dublinie ogłosiło strajk na 
znak solidarności z dokerami.

Sesja Skupszczyny
w Belgradzie

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Belgradu:

24 bm. otwarta została sesja Skup- 
szczyny jugosłowiańskiej Na oddziel­
nych posiedzeniach obu Izb zatwier­
dzono następujący porządek dzienny 
1) dyskusja nad projektem ustawy o 
ratyfikacji układu bałkańskiego; 2) 
dyskusja nad memorandum o Bałkań­
skim Zgromadzeniu Konsultatywnym. 
3) dyskusja nad projektem zmiany 
1 uzupełnienia planu społecznego na 
1954 r.

25 bm na wspólnym posiedzeniu 
obu Izb Skupszczyny referat wygło­
sił prezydent Tito.

Tego samego dnia odbyła się deba­
ta nad refeiatem piezyuenla litu 
Przemawiali deputowani Fadil Hodźa 
Miłosz Minicz. Mikola Sokulicz, Josip 
Widmar, Uglosza Danilewicz i in.

Na wniosek deputowanego W. Rib- 
nikara uchwalono rezolucję w spra­
wie referatu prezydenta Tito. Rezolu­
cja głosi, że Skupszczyna aprobuje za­
sady polityki zagranicznej, zawarte w 
referacie prezydenta,

programu Frontu Narodowego
(Obsługa własna)

W Sochaczewie na zebranie przy­
szło ponad 200 osób, które wysłucha­
ły wytycznych programu Frontu Na­
rodowego. Zdawało się, że uwzględ­
niał on wszystkie żywotne sprawy 
powiatu.

M. In. budowę 6 nowych bloków ml<- 
«zkalnych oraz remont 6 zniszczonych 
domów. Dalszą elektryfikację wsi, radio- 
fonizację 124 wiosek. Powiększenie szpi 
tala powiatowego o 120 łóżek, utworze­
nie w każdej dotychczasowej gminie 
ośrodka zdrowia i izby porodowej. Zbu­
dowanie 3 nowych piekarń mechanicz­
nych, budowę 43 km dróg.

Jednakże w dykusji okazało się, że 
w programie są luki. Zwrócili na nie 
uwagę obecni na zebraniu.

A więc Żelazowa Wola. Tamtejszy 
park jest zaniedbany, krzewy rosną 
dziko, staw zanieczyszczony. Przykre 
wrażenie uczyniło to na aktorach 
francuskich, którzy niedawno odwie­
dzili Żelazową Wolę. A co powiedzą 
przedstawiciele 25 państw, którzy 
przyjadą do Polski w Roku Chopi­
nowskim i na pewno również będą 
w Żelazowej Woli? Leopold Piechur- 
ski inspektor Dochodów Państwowych 
w Sochaczewie, któremu na sercu 
leży Żelazowa Wola, złożył na ręce 
przewodniczącego 
Frontu Narodowego 
o zaniedbaniach w

Pow, Komitetu 
szczegółowe dane 
Żelazowej Woli.
OBIETNICPRZYDZIAŁ

Glos zabrali również nauczyciele, 
przytaczając liczne przykłady, dowo­
dzące że dotychczas rady narodowe 
za mało interesowały się sprawami 
bytowymi nauczycieli.

M. In. kierownik szkoły w Borysewle 
dojeżdża tam z.„ Łodzi, gdyż przewod­
niczący prezydium Gminnej Rady Naro­
dowej w Borysewie zamiast mieszkania.

Wiele uwagi poświęcono w refera­
cie stosunkom burżuazyjnej Polski z 
„Wolnym Miastem Gdańskiem“. Bur- 
zuazyjny rząd polski, prowadząc ja­
wnie antynarodową politykę, dopuścił 
do całkowitego-podporządkowania ad­
ministracji i gospodarki Gdańska — 
hitlerowskiej Trzeciej Rzeszy. Rów­
nie niedołężną i podporządkowaną in­
teresom obcego kap triu politykę pro­
wadziły rządy Polski w okresie bu­
dowy portu w Gdyni, gdy koncesję 
na budowę obiektów portowych odda­
wano kapitałowi francuskiemu i an­
gielskiemu. Nielepiej przedstawiała 
się sprawa polskiej żeglugi daleko­
morskiej. Przedsiębiorstwa żeglugowe 
powstawały i pracowały pod kontro­
lą obcego kapitału.

Referent przypomniał, że w okre­
sie gdy niemiecki faszyzm przygoto- 

’ wywal już jawną agresję przeciwko 
Polsce, Komunistyczna Partia Niemiec 
wielokrotnie podkreślała prawo naro­
du polskiego do Pomorza jako do 
ziem zamieszkałych przez polską lud­
ność. Wśród szeregu dokumentów z 
tego okresu autor referatu cytował 
wyjątki z tez KC KPD z czerwca 
1939 r. oraz z artykułu sekretarza KC 
KPD — W. Ulbrichta. ogłoszonego w 
szwajcarskim czasopiśmie „Rund­
schau“ z sierpnia 1939 r. Dokumenty 
te protestują przeciwko zaborczej po­
lityce Hitlera i wysuwają hasło — 
„Ręce precz od Pomorza“, 

NOWY JORK (PAP). — W Komisji 
Politycznej Zgromadzenia Ogólnego 
NZ toczy się nadal dyskusja nad 
sprawą rozbrojenia. 25 bm zakończyła 

jsię zasadnicza dyskusja nad sprawą 
1 pat i n < Iakva LT i i •-»rozbrojenia i 26 bm. Komisja przy­
stąpiła do omawiania zgłoszonych 
projektów rezolucji, a mianowicie: 
wspólnego projektu rezolucji pięciu 
państw oraz projektu rezolucji hin­
duskiej i projektu rezolucji austra­
lijskiej.

Projekt rezolucji hinduskiej zaleca 
Komisji Rozbrojeniowej, aby w ra­
mach innych propozycji, o których 
wspomina projekt rezolucji pięciu 
państw, zastanowiła się nad sposoba­
mi wprowadzenia w życie „rozejmu 
zbrojeniowego“, tj. „zamrożenia“ na 
obecnym poziomie sił zbrojnych, zbro­
jeń i wydatków wojskowych — do 
chwili zawarcia konwencji rozbroje­
niowej oraz aby wzięła pod uwagę 
poglądy państw nie będących człon­
kami Komisji Rozbrojeniowej i staja­
ła się nawiązać z nimi skuteczną 
współpracę. W dalszym ciągu projekt 
ezolucji hinduskiej zaleca, aby z u- 

wagi na pilność i doniosłość proble­
mu rozbrojenia IX sesja Zgromadze­
nia Ogólnego. mimo przerwania 
swych obrad 10 grudnia, mogła być 
ponownie zwołana na wniosek 
wodniczącego Zgromadzenia.

prze-

żale- 
zażą-

Projekt rezolucji australijskiej 
ca Komisji Rozbrojeniowej, aby 
dała od Sekretariatu ONZ przygoto­
wania sprawozdania zawierającego 

przydziela mu... obietnice. Nauczycielka 
w Feliksówku 3 miesiące chodziła pie­
szo do szkoły 18 km I wreszcie zrezyg­
nowała z pracy. Nauczyciel w Kątach 
mieszka w Izbie szkolnej. 2 nauczycieli 
liceum ogólnokształcącego w Sochacze­
wie zajmuje gabinet lekarski. Inny — 
pokój ZMP.

Dach nowej szkoły w Kurdwanowie 
przecieka, sufit grozi zawaleniem, a pre 
zydia Powiatowej i Gminnej Rad Naro­
dowych zasłaniają się brakiem fundu­
szów na remont, bądź zbywają obietni­
cami członków komitetu rodzicielskie­
go.

Skarżono się na brak żłobka w So­
chaczewie. W Chodakowie od wielu lat 
niszczeją fundamenty pod budowę blo­
ków mieszkalnych. W całym powiecie 
są tylko 3 łaźnie, Jedna w Chodakowie, 
2 — w Sochaczewie.

Padały liczne uwagi. Ołówek prze­
wodniczącego Pow. Komitetu Frontu 
Narodowego, Zielińskiego, biegł szyb­
ko po papierze, notując je skrzętnie. 
Zadaniem nowych rad narodowych 
będzie usunięcie tych niedociągnięć.

¥
Lista kandydatów do Pow. Rady Na 

rodowej zawierała początkowo prze­
ważnie nazwiska przedstawicieli inteli­
gencji pracującej, kilku robotników i 2 
chłopów. Uwzględniono więc słuszną u-

ZSRR dąży do ułatwienia 
w sprawie redukcji zbrojeń i zakazu 
Przemówienie min. Wyszyńskiego w ONZ

NOWY JORK (PAP). W toku dyskusji w Komisji Politycznej Zgro­
madzenia Ogólnego NZ nad sprawą redukcji zbrojeń i zakazu broni ma­
sowej zagłady zabrał glos 
szyński, który oświadczył m. in.:
W sprawie redukcji zbrojeń 1 sił 

zbrojnych oraz zakazu broni atomo­
wej, wodorowej i innego rodzaju bro­
ni masowej zagłady osiągnięto obec­
nie zbliżenie między stanowiskiem 
Związku Radzieckiego a stanowiskiem 
państw zachodnich. Przedłożony Ko- 
-misji przez delegację kanadyjską Pro­
jekt rezolucji stał się obecnie pro­
jektem 5 delegacji — Kanady, USA, 
Anglii, Francji i ZSRR.

A. Wyszyński przypomniał, źe pod­
czas gdy w przeszłości istniały po­
ważne różnice poglądów między 
ZSRR a mocarstwami zachodnimi, np. 
w tak ważnej sprawie jak zasada faz 
rozbrojenia, obecnie różnice te usu­
nięto.

szef

zasadę redukcji 
domagał się 

zaś strony — 
uwzględniają 
plany z 11

i sil

jakie-
przy-

Z jednej strony — państwa za­
chodnie przyjęły 
zbrojeń, czego ZSRR 
od początku, z drugiej 
propozycje radzieckie 
angielsko-francuskie
czerwca 1954 r. w sprawie reduk­
cji zbrojeń zwykłego typu 
zbrojnych w dwóch fazach.
Odpowiadając na pytanie, od 

go poziomu zbrojeń należałoby 
stąpić do redukcji zbrojeń. A. J. Wy­
szyński oświadczył, że projekt ra­
dziecki podobnie jak memorandum 
francusko-angielskie proponuje, aby 
redukcja zbrojeń i sił zbrojnych zo­
stała dokonana przy uwzględnieniu 
poziomu z 31 grudnia 1953 r. Jasne 
jest więc, że również w tej sprawie 
stanowisko ZSRR z jednej strony o-
" W T

Trzy projekty rezolucji
w komisji politycznej ONZ

..dokładną charakterystykę obecnych 
stanowisk wielkich mocarstw w spra­
wie rozbrojenia“. Sprawozdanie to 
powinno być rozesłane wszystkim 
członkom ONZ.

Zamiary Mendes-France’a
rozszerzenia składu rządu

PARYŻ 
obszernie 
France‘a 
rządu.

(PAP). — Prasa francuza 
komentuje zamiar Mendes- 
rozszerzema składu swegu

prasy. pre- 
do udziału

SFIO, b
U RAS oraz 

partu jeszcze

USA.

Men- 
skład
..Hu- 

Pisze on: „Przewidując
bitwę parlamentarną w
układami londyńskimi i 
Mendes-France pragnie 
uzbrajanie odwetowców 
jako środek dla zmonto-

Jak wynika z doniesień 
mier zamierza wciągnąć 
w rządzie przedstawiciel) 
gaullistów z ugrupowania 
przedstawicieli innych 
przed wznowieniem sesji parlamen­
tarnej (tj. przed 3 listopada), względ­
nie przed swvm wyjazdem do 
tj. przed 13 listopada.

Właściwe cele, do jakich dąży 
des-France usiłując rozszerzyć 
swego rządu odsłania dziennik 
manite“. Pisze on: 
przyszłą bitwę parlamentarną 
związku z 
paryskimi, 
wykorzystać 
niemieckich 
wania szerokiej koalicji parlamenrar- 
lej, aby nie znaleźć się w izolacji 
;raz aby podzielić się z innymi odpo­
wiedzialnością“,

wagę Jakuba Tychowskiego, kierow­
nika szkoły w Czystem, który doma­
gał się zwiększenia liczby rolników. 
Zgłoszono 6 kandydatów ze wsi. 
Wśród nich figurowało nazwisko An­
toniego Piórkowskiego, sekretarza 
prezydium Gminnej Rady Narodowej 
w Kozłach Biskupich. Widocznie jest 
dobrym gospodarzem gminy.

STEFANIA OSIŃSKA
WYBORY NA STATKACH 

(Obsługa własna)
Glos swój w wyborach do rad na­

rodowych oddadzą także marynarze 
statków polskich, którzy w dniu 5 
grudnia będą na morzu. Każdy sta­
tek, na którym pływa co najmniej 25 
osób załogi, stanowi obwód wybor­
czy, przy czym okręgiem jest port 
macierzysty.

W Szczecinie ustalono już obwody 
wyborcze dla tych statków, które w 
dniu wyborów prawdopodobnie będą 
na morzu.

Na statku „Kraków“, który był 
wczoraj w szczecińskim porcie, rozpo­
częła Już prace obwodowa komisja wy­
borcza, której przewodniczącym jest 
starszy marynarz Zbigniew Wójcicki. 
Ogółem przewiduje się, że załogi 

16 statków oddadzą swe głosy na mo­
rzu. (ekm)

delegacji radzieckiej wicemin. A. Wy­

osiągnięcie porozumienia w 
bezwzględnego wyrzeczenia 
państwa używania broni a- 
jako doniosłego kroku w 

całkowitego zakazu broni a- 
i wyeliminowania tej brom

państwa używama

raz stanowisko Francji i Anglii z dru­
giej są identyczne.

Następnie A. J. Wyszyński omówił 
istotę propozycji radzieckich w spra­
wie kontroli i wyjaśnił, że według 
projektu radzieckiego zadanie tym­
czasowej komisji kontroli będzie po­
legało na nadzorze nad wykonywa­
niem przez państwa swych zobowią­
zań w dziedzinie redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń zwykłego typu. W dru­
gim stadium przewidziane jest wpro­
wadzenie zakazu broni atomowej i 
wówczas utworzony będzie stały or­
gan kontrolny.

A. J. Wyszyński zaznaczył, że 
propozycja dotycząca pierwszego 
stadium redukcji zbrojeń, przewidu­
jąca redukcję zbrojeń o pierwsze 
50 proc, uzgodnionych norm i utwo­
rzenie tymczasowej komisji kontrol­
nej, wysunięta została przez rząd 
radziecki w celu zbliżenia stano­
wiska ZSRR i stanowiska mo­
carstw zachodnich.
Związek Radziecki — oświadczył 

A. J. Wyszyński — uważa w dalszym 
ciągu, że 
sprawie 
się przez 
tomowej, 
kierunku 
tomowej 
ze zbrojeń państw, miałoby wielkie 
znaczenie dla ułatwienia i przyspie­
szenia realizacji wszystkich posunięć 
przewidywanych w proponowanej 
przez Związek Radziecki konwencji. 
Musimy podkreślić — powiedział A. 
J. Wyszyński — że jest to dziś tym 
bardziej konieczne, że bomba atomo­
wa i wodorowa stają się bronią coraz 
bardziej niszczycielską. Ale jednocze­
śnie nie uzależniamy wykonania pro­
gramu nakreślonego w naszych pro­
pozycjach od osiągnięcia porozumie­
nia w sprawie bezwzględnego wyrze­
czenia się przez 
broni atomowej.

Powracając w 
szym do kwestii 
nia stałego międzynarodowego orga­
nu kontrolnego, A. Wyszyński zwró­
cił się do przedstawicieli państw za­
chodnich z zapytaniem, czy godzą &ię 
om, aby podjęcie kroków w kierunku 
redukcji zwykłych zbrojeń i zakazu 
brom masowej zagłady było równo­
czesne z uruchomieniem stałego mię­
dzynarodowego organu kontrolnego 
leżeli państwa zachodnie godzą się 
na to, wówczas, odpadną przeszkody.

związku z powyż- 
terminu uruchorme-

5,5 min dzieci
zaszczepiono BCG

Ponad 5,5 min. dzieci i młodzieży 
w całym kraju przeszło już szczepie­
nia ochronne przeciwko gruźlicy 
(BCG), które w ciągu ostatnich lat 
rozpoczęto stosować u Polsce na sze­
roką skalę. Tylko w ciągu 1 półrocza 
br. szczepieniami ochronnymi BCG 
objętych zostało ponad ’,2 min. dzie­
ci, tj. dwukrotnie więcej niż w całym 
r. ub.

Obecnie służba zdrowia, obok syste­
matycznego szczepienia niemowląt, 
kładzie duży nacisk na planowe do- 
szczepianie ązieci. Dla zachowania 
bowiem pełnej odporności na gruźli­
cę trzeba powtarzać szczepienia 5-kro- 
tnie — aż do 18 roku życia.

Szczecin zwiększa obroty 
z portami Zachodu 

(Obsługa własna)
Do nabrzeża, przy którym cumują 

popularne w Szczecinie małe moto­
rowce regularnych linii frachtowych 
do Londynu, Hamburga, Rouen i in­
nych portów Zachodu, przybijać bę­
dzie już za kilka dni nowy, większy 
statek polski, s/s Rataj, który zluzo­
wał mniejszy od niego drobnicowiec 
m/s Nysa.

Zwiększa się bowiem ruch towarów 
na stałej polskiej linii ze Szczecina przez 
Hamburg, Rotterdam, Antwerpię do 
Rouen we Francji.
Polska żegluga morska zawarła 

ostatnio nowe umowy z zachodnimi 
przedsiębiorstwami żeglugowymi, u- 
trzymującymi regularne połączenia z 
portami Afryki i Azji. W ten sposób 
linia Szczecin — Rouen przedłużona 
została do Zatoki Perskiej. Obsługuje 
ona tranzyt czechosłowacki oraz pol­
ski import i eksport, jak np. wyroby 
emaliowane, szklane i fajans sani­
tarny. (ekm)

porozumienia
broni atomowej
aby stały międzynarodowy organ kon­
trolny zaczął funkcjonować z chwilą 
rozpoczęcia realizacji planu redukcji 
zbrojeń i zakazu broni atomowej.

— Muszę zaznaczyć — powiedział 
A. Wyszyński — że Związek Ra­
dziecki jest za tym, aby porozumie­
nie w sprawie funkcji i pełnomoc­
nictw organu kontrolnego — jako 
część składowa jednolitej konwen­
cji międzynarodowej — było osią­
gnięte przed rozpoczęciem realizacji 
programu redukcji zbrojeń i zakazu 
broni atomowej w drodze podpisa­
nia wspólnej konwencji międzyna­
rodowej.
Nawiązując do tez wysuniętych 

przez USA w dokumencie z 25 maja 
br., A. Wyszyński wykazał, że doku­
ment ten jest nie do przyjęcia, po­
nieważ zawiera szereg tez. nie mają­
cych nic wspólnego z zadaniami kon­
troli Wystarczy przypomnieć, że do­
kument ten przewiduje, iż organ kon­
trolny będzie zajmował się stosowa­
niem sankcji karnych, co należy do 
wyłącznej kompetencji Rady Bezpie­
czeństwa. Dokument amerykański zo­
stał zredagowany w oparciu o pod­
stawowe założenia od dawna już zdy­
skredytowanego „planu Barucha“, któ­
rego zasadniczym celem było zapew­
nienie St. Zjednoczonym panowania 
nad światowymi zasobami atomowymi 
oraz podporządkowanie ekonomiki in­
nych krajów ich kontroli.

W zakończeniu A. J. Wyszyński o- 
świadczył, iż uważał za konieczne 
podkreślić w swym przemówieniu do­
niosłe znaczenie propozycji radziec­
kich opartych na memorandum fran- 
cusko-brytyjskim i dążył do ułatwie­
nia osiągnięcia porozumienia w spra­
wie redukcji zbrojeń i zakazu broni 
atomowej, co ma tak wyjątkowe zna­
czenie dla utrwalenia pokoju i za­
pewnienia bezpieczeństwa międzyna­
rodowego.

Uważałem za celowe — powie­
dział przewodniczący delegacji 
ZSRR — zwrócić uwagę na te za­
gadnienia, co do których nastąpiło 
obecnie zbliżenie punktu widzenia 
Związku Radzieckiego i punktu wi­
dzenia mocarstw zachodnich. Zwią­
zek Radziecki dąży do ułatwienia 
osiągnięcia porozumienia w danym 
problemie i oczekuje odpowiednich 
kroków ze strony mocarstw zachod­
nich.

Poseł Holandii złożył listy uwierzytelniające
Przewodniczącemu Rady Państwa

Przewodniczący Rady Pańśtwa Ale­
ksander Zawadzki przyjął 26 bm. na 
audiencji posła nadzwyczajnego i 
ministra pełnomocnego Holandii w 
Polsce, dr Fransa Alberta van Woer- 
dena, który złożył Przewodniczącemu 
Rady Państwa listy uwierzytelniają­
ce.

Przy składaniu listów uwierzytel­
niających obecni byli: kierownik Min. 
Spraw Zagr, wicemin.' M. Naszkow- 
ski, sekretarz Rady Państwa M. Ry­
bicki, dyr. Protokołu Dyplomatyczne­
go MSŻ E. Bartol i dyr. Gabinetu 
Przewodniczącego Rady Państwa F. 
Nowak.

Posłowi van Woerdenowi towarzy­
szyli członkowie Poselstwa Holandii: 
attache Jonkheer, J. A, Beelaerts van 
Blokland i sekretarz-archiwista P. 
Verhoeven.

Po wręczeniu listów uwierzytelnia­
jących Przewodniczący Rady Państwa 
przyjął Posła van Woerdena na au­
diencji prywatnej, na której obecny 
był kierownik Min. Spraw Zagr. wi- 
eemin. M. NaszkowskL

Noioą drogę do siedztb.y przyszłe} 
Gromadzkiej Rady Narodowej w 
Grzymkowicach budują w ramach 
czynu społecznego chłopi z okolicznych 
gromad, należących obecnie do gminy 
Danków»

Nowa droga znacznie skróci odle*  
głość między gromadami a przyszłą 
siedzibą Rady,

Fot. CAF

Pierwsza w górnictwie węglowym 
kopalnia „Concordia” 
wykonała plan październikowy

25 bm. — na 6 dni przed terminem, 
załoga kopalni „Concordia“ zrealizo-» 
wała miesięczny plan wydobycia wę­
gla. Tym samym górnicy „ConcordiT*  
wysunęli się na czoło kopalń węgla, 
walczących obecnie o pełne i przed-*  
terminowe wykonanie planu rocznego.

Obrady ZG ZSCh 
nad zadaniami tu wyborach 
do rad narodowych

26 bm. toczyły się w Warszawie 
obrady XII Plenum Żarz. Gł. ZSCh, 
W obradach udział brali m. in.: pre­
zesi, wiceprezesi i sekretarze wszyst-*  
kich wojewódzkich Zarządów ZSCh, 
Obecni byli również przedstawiciele 
KC PZPR i NKW ZSL oraz organi­
zacji masowych.

Głównym tematem obrad Plenum 
było omówienie zadań ZSCh — tej 
masowej organizacji pracujących 
chłopów, w kampanii wyborczej do 
rad narodowych. Zadania te nakre-*  
ślił w referacie prezes ZSCh — A, 
Korzycki.

7 tys. młodzieży
w zaciągu pionierskim

Od chwili ogłoszenia przez Żarz. Gt 
ZMP apelu wzywającego młodzież do 
pracy w rolnictwie, w szeregach pio-» 
nierskiego zaciągu stanęło już po-*  
nad 7 tys. ochotników ze wsi i 
miast.

Z liczby tej przeszło 4 tys. młodych 
pionierów pracują już przy likwidacji 
odłogów w PGR-ach. Z wielu woje­
wództw napływają meldunki o daL 
szych wyjazdach grup pionierskich 
i nowych zgłoszeniach do zaciągu.

Wysokie odznaczenia 
dla rolników — wystawców 
w Lublinie

W czasie zamknięcia Centralnej 
Wystawy Rolniczej w Lublinie, odby-s 
ła się uroczystość wręczenia przodu­
jącym chłopom i pracownikom PGR 
wysokich odznaczeń państwowych 
oraz dyplomów uznania. Min. Rolnic-*  
twa — E Pszczółkowski udekorował 
18 chłopów-wystawców z gospodarstw 
indywidualnych i spółdzielni produkt 
cyjnych Złotymi, Srebrnymi i Brązom 
wymi Krzyżami Zasługi.

20 wagonów ceramiki 
dla P K i N im. Stalina 
wyprodukowały zakłady w Moskwie

MOSKWA (PAP). Wiele zakładów 
przemysłowych w Moskwie, Lenin-*  
gradzie, na Uralu, Ukrainie i w ra-*  
dzieckich republikach nadbałtyckich 
dostarcza materiałów budowlanych 
dla Pałacu Kultury i Nauki im. J, 
Stalina w Warszawie.

Zakłady im. N. A. Bulganina w 
Moskwie wyprod”kowały już dla Pa-*  
łacu 20 wagonów płyt do wykładania 
ścian, ornamentów do dekoracji 
wnętrz itp. Wszystkie zamówienia 
wykonane zostały przed tdrminem.

Przybywającemu do gmachu Rady 
Państwa posłowi kompania honorowa 
Wojska Polskiego oddała honory woj­
skowe przy dźwiękach Hymnu Naro-> 
dowego Holandii; przy odjeździe po­
sła van Woerdena odegrany został 
Polski Hymn Narodowy.

Adenauer
odleciał do Waszyngtonu

BERLIN (PAP). We wtorek Ade-*  
nauer udał się do St. Zjednoczonych, 
Adenauer odleciał amerykańskim sa­
molotem wojskowym przysłanym spe-; 
c-jalnie z Waszyngtonu. Po drodze sa­
molot zatrzymuje się na Islandii*  
Kanclerzowi bońskiemu towarzyszą 
podsekretarz stanu Hallstein oraz szef 
protokołu Herwarth i szef rządowego 
biura prasowego Eckardt.

Wraz z Adenauerem udał się do 
USA także amerykański Wysoki Ko­
misarz w Niemczech zach, Conant,

Pismo Ziemi Warmińsko-Mazurskiej
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• RZYM. W nocy z 25 na 26 bm., zgod 
nie z porozumieniem podpisanym w Lon­
dynie. włoskie Oddziały wojskowe zajęły 
Strefę ,.A Wolnego Obszaru Triestu Jed 
noczesnie wojska Jugosłowiańskie zaję-ły 
część strefy ..A ' przyznaną Jugosławii na 
mocy tego porozumienia. 28 bm. rano 
dotychczasowy gubernator wojskowy 
Triestu gen. Winierton przekazał władzę 
cywilną i wojskową w strefie „A'1 Wolne­
go Obszaru Triestu generałowi włoskiemu 
Ren z temu.
• NEAPOL. Miasto Nocera Inferiore 

wraz z okolicą między Neapolem a Saler­
no, nawiedzone zostało gwałtowną bu 
r2ą, która spowodowała liczne ofiary w

.ludziach I poważne zniszczenia Według 
dotychczasowych wiadomości, poniosło 
śmierć 59 osób.

<1 ALEKSANDRIA 26 bm. dokonano tam 
zamachu na premiera Egiptu Gamal. 
Abdel Nassere na wiecu zwołanym z oka 
żji podpisania egipsko-angielsklego ukła­
du w sprawie baz brytyjskich w strefie 
Kanału Sueskiego Zamachowcy oddali do 
Nassera kijka strzałów jednakże żadna 
z kul nie trafiła premiera.

O PEKIN. W okresie między 1 a 13 bm 
czangkaiszekowskle okręty wojenne za 
garnęły przeszło 20 łodzi z 80 rybakami 
dokonującymi połowów w Dobliżu wy­
spy Plszań i prowincji Czeczian.
• TROMSOE. W dniu obchodu 10-lecIa 

wyzwolenia północnej Norwegii przez 
armię radziecką, na cmentarzu w Trom- 
soe został odsłonięty pomnik ku czci po­
ległych żołnierzy radzieckich.

© BERLIN. 24 bm. odbył się w zachod­
nim Berlinie pod silną ochroną policji 
zjazd członków faszystowskiej organizacji 
militarystycznel Stahlhelm. Przemawiać 
miał przewodniczący Stahlhelmu, zbrod­
niarz wojenny, b. marszałek Kesselring 
Wskutek ogromnej fali protestów mas 
pracujących Berlina Kesselring nie odwa­
żył Się przybyć na to spotkanie.

w związku z notą ZS 
Głosy prasy świaic

Prasa światowa komentuje notę rządu radziecki 
wie Niemiec i bezpieczeństwa zbiorowego Europy, wy. 
dów Francji, Anglii i St. Zjednoczonych.
PARYŻ (PAP). Prasa paryska ob­

szernie omawia notę rządu radziec­
kiego. .

Dziennik „Combat“ pisze m. In.: 
Należy wznowić rokowania ze Wscho­
dem, albowiem od ich wyniku zale­
żeć będzie pokojowe współistnienie 
dwóch przeciwstawnych sobie bloków. 
Właśnie Francja, która bardziej niż 
jakikolwiek inny kraj zainteresowa­
na jest w utrzymaniu pokoju, po­
winna przejawić inicjatywę wznowie­
nia tych rokowań.

Dzienniki burżuazyjne obawiając 
się, iż propozycje radzieckie spotkają 
się z poparciem społeczeństwa, snują 
wywody, że nota radziecka nie za­
wiera rzekomo „nic nowego“. Np. 
dziennik „Figaro“ stwierdza, że „je­
śli brak będzie nowych elementów— 
rozpoczęcie rokowań z ZSRR nie przy­
niesie „korzyści“.

Organ Francuskiej Partii Socjali­
stycznej „Populaire de Paris“ uważa, 
iż rokowania ze Związkiem Radziec­
kim w sprawie zapewnienia bezpie- 

w Europie można rzekomo 
z remilitaryzacją Niemiec

io mocarstw zach.

x w spra- 
ą do rzą-

Zjazd miczurinowców
w Krakowie

W Krakowie zakończył obrady 
dwudniowy zjazd miczurinowców z 
woj. krakowskiego, rzeszowskiego i 
stalinogrodzkiego. Ok. 300 przodują­
cych rolników oraz zootechników z 
tych województw, radziło wraz z nau­
kowcami Instytutu Zootechniki i 
Wyższej Szkoły Rolniczej w Krako­
wie nad możliwościami dalszego roz­
woju hodowli i produkcji roślinnej 
w rejonach podgórskich.

czeństwa 
pogodzić 
zach.

NOWY
amerykańska wyrażając

JORK (PAP). Propaganda 
stanowisko 

kól rządzących USA widzi w'realiza­
cji propozycji radzieckich zagrożenie 
dla agresywnych planów St. Zjedno­
czonych, a zwłaszcza dla planów re­
militaryzacji Niemiec zach. 
amerykańska wzywa więc do 
cenią noty rządu ZSRR.

Waszyngtoński korespondent 
cji Associated Press donosi, że Dep 
Stanu nie sprecyzował jeszcze stano­
wiska wobec noty radzieckiej, sądzi 
się jednakże, iż eksperci amerykańscy, 
angielscy i francuscy stosować będą 
zwykłą w takich okolicznościach pra­
ktykę, że będą oni przez długi czas 
konsultowali się między sobą w spra- 

wie wspólnej odpowiedzi, a następnie 
wystosują noty odrzucające propozy­
cje radzieckie w sprawie zwołania w 
listopadzie nowej konferencji 
strów spraw zagranicznych.

Prasa amerykańska zdając 
sprawę z tego, że odrzucenie 
inicjatywy i 
do osłabienia napięcia międzynarodo­
wego, wywoła niezadowolenie świa­
towej opinii publicznej, utrzymuje, iż 
mocarstwa zachodnie nie wyrzekają 
się rokowań ze Związkiem Radziec­
kim. Jednakże rokowania takie—zda­
niem prasy amerykańskiej —- możli­
we są rzekomo dopiero po ratyfiko­
waniu przez parlamenty Francji i 
Niemiec zach. uchwał londyńskich 
i paryskich. Waszyngtoński korespon­
dent agencji Associated Press, powo­
łując się na oświadczenia przedstawi­
cieli dyplomatycznych stwierdza, że 
„program remilitaryzacji Niemiec 
zach. jest nowym czynnikiem siły w 
rokowaniach z Rosją“.

Równocześnie prasa amerykańska 
wyraża obawy, iż nota radziecka mo­
że utrudnić realizację planów remili­
taryzacji Niemiec zach. Dziennik 
„New York Times“ wskazuje, że pro­
pozycja ZSRR przeprowadzenia wol­
nych wyborów w Niemczech „może 
wywrzeć poważny wpływ“ na plany 
remilitaryzacji Niemiec.

mini-

sobie 
_ . nowej
radzieckiej, zmierzającej

Londyński korespondent dzienni­
ka „New York H-rald Tribüne“ 
stwierdza, że między Londynem i 
Paryżem z jednej strony, a Wa­
szyngtonem z drugiej istnieją pew­
ne rozbieżności dotyczące ostatniej 
noty Związku Radzieckiego. „Pod­
czas gdy Waszyngton zamierza od­
rzucić notę radziecką nie wdając 
się w żadne rozważania — Londyn 
skłonny jest uważać, iż ostatnia no­
ta ZSRR zawiera poważniejsze pro­
pozycje niż poprzednie noty“.
LONDYN (PAP). Angielska prasa 

burżuazyjna uważa, że należy jak 
najszybciej przeprowadzić ratyfikację 
uchwał paryskich w sprawie remili­
taryzacji Niemiec zach. Dziennik la- 
bourzystowski „Daily Herald“ wzywa, 
aby wraz z przygotowaniami do raty­
fikacji uchwał paryskich prowadzić 
równocześnie rozmowy ze Związkiem 
Radzieckim.

Inne dzienniki popierają tezę: naj­
pierw ratyfikacja, a po ratyfikacji 
rokowania ze Związkiem Radzieckim.

RZYM (PAP). Dziennik „Unita“ 
podkreśla, że nota ZSRR postawiła 
przed mocarstwami zachodnimi alter­
natywę: albo uczynić wszystko co 
można, aby rozwiązać wraz z ZSRR 
problem zjednoczenia Niemiec, albo 
wziąć na siebie odpowiedzialność za 
odbudowę militaryzmu niemieckiego, 
co stwarza poważne niebezpieczeń­
stwo dla pokoju w Europie i na ca­
łym świecie.

W orqanle KC PZPR dzienniku „Try­
buna Ludu“ z dnia 26 bm. ukazał się 
następujący artykuł pt. „WzmaqaJmy 
czujność i więź z masami“.

W dniu wczorajszym ogłoszony zo­
stał komunikat w sprawie agenta- 
prowokatora Józefa Światło. Prowo­
kator, skrzętnie maskując swoje 
zdradzieckie oblicze, zdołał zakraść 
się do organów bezpieczeństwa, gdzie 
działając na rzecz wywiadu imperia­
listycznego montował szereg prowo­
kacyjnych spraw, fabrykował fałszy­
we dowody winy przeciw niektórym 
obywatelom. Gdy w toku dochodzeń 
kontrolnych zaczęły ujaw tiać się je­
go przestępcze machinacje, a grunt 
zaczął mu palić się pod nogami, 
Światło potrafił wykorzystać brak 
nadzoru, aby uciec do swych amery­
kańskich szefów.

Jaki był cel agenta-prowokatora 
Światło i jego mocodawców? Celem 
było przeprowadzenie dywersji we­
wnątrz organów bezpieczeństwa, 
plątanie i zaciemnienie szeregu 
chodzeń, wywołanie nieufności do 
niektórych osób, po to, aby tym 
twiej wykonywać antypolskie zadania 
amerykańskiego wywiadu.

Świadczy to o tym, że w miarę 
rosnących postępów Polski Ludowej 
rośnie nienawiść imperialistów, któ­
rzy w walce przeciw naszemu kiajo- 
wi chwytają się najbardziej zbrodni­
czych i wyrafinowanych metod. Po­
wszechnie znanym i nie ukrywanym 
przez wywiad amerykański faktem 
jest, że na cele walki dywersyjnej 
przeciw Polsce i Innym krajom obo­
zu pokoju przeznacza się setki milio­
nów dolarów.

Nie jest przypadkiem, że imperia­
liści amerykańscy w walce przeciw­
ko Polsce używają metod podobnych

za- 
do-

ła-

Prasa 
odrzu-

agen-

Zaniepokojenie, zastrzeżenia, niezadowolenie

Na Zachodzie po uchwałach paryskich

»Szybko wyleczyłem się ze złudzeń 
jakie miałem jadąc na Zachód« —
mówi b. zbieg z Polski H. Ślosarek

W 1949 r. Henryk Ślosarek z Cho­
rzowa zbiegł wraz z żoną z kraju do 
Niemiec zach. Po 6 latach tułaczki na 
obczyźnie, gdy na własnej skórze po­
znał. jak różni się głoszony przez im- 

£. perialistyczną propagandę mit łatwego 
beztroskiego rzekomo życia na Zacho­
dzie od twardej rzeczywistości — H. 
Sh.sarek zwrócił się do polskich władz 
konsularnych z prośbą o umożliwienie 
jemu i Jego żonie powrotu do kraju. 
Władza ludowa przyjęła jego prośbę. 
Wrócił do ojczyzny i do normalnego 
życia.

Przed kilkoma dniami z inicjatywy 
Slosarka odbyła się w Stalinogrodzie 
konferencja prasowa, na której opo­
wiedział o swoich przejściach.

,.Po przekroczeniu granicy do Nie­
miec zach. zostaliśmy aresztowani 
przez policję i zamknięci w więzie­
niu, a później odesłani do obozu DP“ 
— opowiada Ślosarek, a następnie o- 
pisuje okropne warunki, w jakich 
znalazł się w obozie Markt Duebarkt.

W latach 1951—1952 skoncentrowa­
no uchodźców w jeszcze cięższych 
warunkach w obozie Walke pod No­
rymbergą. Istniała tam organizacja 
emigracji londyńskiej pod nazwą 
„Zrzeszenie Polskich Uchodźców Wo­
jennych“. Ale organizacja ta nie tyl-

ko nie pomagała w ciężkiej doli u- 
chodźcom, lecz przeciwnie — usiło­
wała wyłudzać od nich składki na 
„jedynie legalny“ rząd w Londynie.

Ciężką sytuację w obozie wykorzy­
stywał wywiad amerykański, werbując 
uchodźców do roboty szpiegowskiej. 
Niektórych wcielano do wojska i wy­
syłano do Korei, gdzie wielu zginęło 
na froncie. Ślosarek dał się wciągnąć 
do współpracy z wywiadem amery­
kańskim, która polegała na przyjmo­
waniu uchodźców w biurze wywiadu, 
spisywaniu protokołów itp.

Kim byli ci ludzie, którzy uciekali 
z Polski?

„Jak nie złodziejami, to bandytami 
— stwierdza Ślosarek. — Przez cały 
czas pobytu w obozie nie spotkałem 
ani jednego Polaka, który mógłby o- 
świadczyć, że jest uchodźcą politycz­
nym“.

W styczniu 1953 r. Ślosarek ucieka 
z obozu do Belgii, i zgłasza się do pol­
skich władz konsularnych z prośbą 
o opiekę i umożliwienie powrotu do 
kraju.

„Teraz po powrocie do kralu Ina­
czej już patrzę na życie. Szybko wy­
leczyłem się ze złudzeń, jakie miałem 
jadąc na Zachód“ — stwierdza Slo- 
sarek.

PARYŻ (PAP). — Francuska prasa burżuazyjna w komentarzach na te­
mat podpisanych w Paryżu układów w sprawie remilitaryzacji Niemiec 
zach. na ogół aprobuje te układy, niemniej jednak wykazuje sporą dozę za­
niepokojenia,
„Monde“ pisze, że układy paryskie 

„nie wywołują entuzjazmu, nawet 
wśród Niemców“.

Dziennik „Franc Tireur“ nie ukry­
wa, że układy paryskie nie spełniły 
całkowicie postulatów wysuniętych 
przez większość Zgromadzenia Naro­
dowego. „Premier Mendes-France —* 
pisze dziennik — niewątpliwie będzie 
musiał dokonać wielkiego wysiłku, 
aby skupić wokół siebie tych wszyst­
kich, którzy podobnie jak on nalegali 
na utworzenie wspólnoty obronnej“.

munistycznej“ itd. Ten stan „zagro­
żenia“ ma być usprawiedliwieniem 
miliardowych kredytów na zbrojenia 
i miliardowych zysków fabrykantów 
broni.

Lecz jak obywatelom amerykań­
skim trafić do przekonania z tym 
rzekomym „niebezpieczeństwem ko­
munistycznym“? Jak przekonać tzw. 
„przeciętnego“ Amerykanina, że mu 
coś „grozi“ i że powinien 
datki na zbrojenia?

Amerykańscy specjaliści 
gandy burżuazyjnej już 
znali, że droga do tego celu prowa­
dzi przez, że się tak wyrazimy, u- 
naocznienie rzekomego „niebezpie­
czeństwa“. Tym się tłumaczy, że na 
łamach prasy amerykańskiej (a nie 
w rzeczywistości) pojawiają się re­
gularnie rzekomo „radzieckie lodzie 
podwodne“ przy wybrzeżach Stanów 
Zjednoczonych. Tym się tłumaczy 
wynajdywanie przez FBI rzekomych 
„szpiegów komunistycznych“, jak np. 
Juliusza i Ethel Rosenbergów, stra­
conych za nie popełnione przestęp­
stwa. Tym się tłumaczy nagonka 
antykomunistyczna władców Amery­
ki, której punktem kulminacyjnym 
stała się wspomniana na wstępie 
delegalizacja partii komunistycznej.

Nagonka ta pokazać ma mieszczu­
chowi amerykańsvi''~ 
pieczeństwo“ jest 
nie

[VT 1EZALEZNIE 
trzeb „zimnej 

Stanów Zjednocz« ■ 
ścisłym związku i 
tyki wewnętrznej 
Gdy narasta kryzy 
w związku z tym 
lenie, usiłują oni 
społeczeństwa od 
nień politycznych 
Wolą oni by czyt( 
chacze radia do

Deputowany gaullistowski Palev- 
sky złożył oświadczenie, w którym 
wyraził daleko idące zastrzeżenia 
wobec układów paryskich. Przeciw­
stawił się on opinii, jakoby raty­
fikacja tych układów musiala po­
przedzić wszelkie rozmowy ze 
Związkiem Radzieckim. Nigdy jesz­
cze —- stwierdził Palevsky — Fran­
cja nie potrzebowała tak ostrożnej, 
niezależnej i dalekowzrocznej dy­
plomacji. 
LONDYN (PAP). — Prasa brytyj­

ska komentując układy parysKie 
twierdzi, że są one sukcesem polityki 
Zachodu, niemniej jednak, licząc się 
z nastrojami społeczeństwa, unika

sformułowań mówiących o remilita­
ryzacji Niemiec zach. Na łamach pra­
sy brytyjskiej nie brak zastrzeżeń co 
do skutków podpisania układów w 
Paryżu.

„Times“ przyznaje, że problemu eu­
ropejskiego nie można uważać „za 
załatwiony ostatecznie, dopóki Niem­
cy pozostają rozbite na dwie części“. 
„Birmingham Post“ pisze, że w br. 
wiele międzynarodowych konfliktów 
zostało uregulowanych w drodze ro­
kowań i podkreśla, że „wielu prostych 
ludzi w krajach zachodnich pragnie 
dalszego, rozwiązania spornych pro­
blemów, pragnie zmniejszenia napię­
cia między Zachodem a Wschodem“. 
„Daily Herald“, aprobując uchwały 

paryskie, opowiada się równocześnie 
za jak najszybszym podjęciem roz­
mów ze Związkiem Radzieckim.

Angielski Komitet Obrony Po­
koju opublikował oświadczenie, w 
którym protestuje przeciwko podpi­
saniu w Paryżu porozumień w spra­
wie uzbrojenia Niemiec zach. O- 
świadczenie stwierdza, że porozu­
mienia te nie zapewnią bezpieczeń­
stwa w Europie i niezawisłości Nie­
miec, lecz doprowadzą do „wskrze-

szenla armii niemieckiej pod kon­
trolą militarystów i byłych hitle­
rowców“. Porozumienia te automa­
tycznie wciągną Anglię do kon­
fliktu, który może sprowokować 
nowa armia niemiecka.
NOWY JORK (PAP). — Reakcyjna 

prasa * *amerykańska  szeroko reklamu­
je układy paryskie. Jednakże w USA 
odzywają się także głosy sceptyczne, 
wskazujące na istnienie silnej opozy­
cji w krajach zachodnio-europejskich 
przeciwko ponownemu uzbrajaniu 
Niemiec.

Boński korespondent „New York 
Times“ zwraca uwagę na silne ten­
dencje w Niemczech do zjednoczenia 
Niemiec w drodze rokowań z ZSRR. 
W związku z tym korespondent prze­
widuje „poważne trudności dla Ade- 
nauera w trakcie realizacji swej 
lityki“.

„New York Post“ stwierdza w 
tykule redakcyjnym, że miliony 
dzi na całym świecie są innego 

uzbrojenie 
się do po-

po-

ar- 
lu- 
niż

W dniu 24 października 1954 r. zmarł w Warszawie
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Eisenhower zdania, jakoby 
Niemiec zach. przyczyniało 
kc.ju.

BERLIN (PAP)/— Prasa 
niernecka koncentruje uwagę przede 
wszystkim na układzie w sprawie 
Saary, dając wyraz niezadowoleniu ze 
sposobu załatwienia tego problemu 
Biuletyn Socjal-Demokratycznej Par­
tii Niemiec (SPD) określa układ w 
sprawie Saary jako „handel wymien­
ny“. „Wymieniono Saarę na niemiec­
kie dywizje — pisze biuletyn. Wobec 
tej transakcji można tylko stanowczo 
zaprotestować... Adenauer wprowa­
dza opinię publiczną w błąd, mówiąc 
o prowizorycznym charakterze poro­
zumienia w sprawie Saary. SPD nie 
zgadza się ze stanowiskiem kancle­
rza“.

zachodnio-

Amerykańscy komuniści 
i »zimna wojna«

CIERPIEN jest chyba najgor- 
szym miesiącem w Waszyng­

tonie. Upały są nieprawdopo­
dobne. Powietrze jest tak rozgrzane 
i tak wilgotne na skutek bliskości 
Atlantyku, że nie ma wprost czym 
oddychać. Kto żyw, stara się wyje­
chać na urlop. Kongres (parlament) 
amerykański z reguły w sierpniu ma 
ferie.

W bieżącym roku było jednak 
inaczej. Kongres Stanów Zjednoczo­
nych pracował w sierpniu pełną pa­
rą. Okna Kapitolu waszyngtońskie­
go — siedziby parlamentu — oświet­
lone były do późnych godzin noc­
nych. „Kongresmeni“, czyli członko­
wie Izby Reprezentantów, i senato­
rzy mieli „godziny nadliczbowe“.

Parlament amerykański uchwalał w 
sierpniu ustawę delegalizująca Partię 
Komunistyczną Stanów Zjednoczo­
nych. Odbywało się to w największym 
pośpiechu i w atmosferze histerii. Dnia 
12 sierpnia Senat uchwalił pierwszy 
projekt ustawy. Dnia 16 sierpnia Izba 
Reprezentantów — nie mając nawet 
przed sobą na skutek pośpiechu wy­
drukowanego tekstu — uchwaliła inny 
projekt. Dnia 19 sierpnia uchwalony 
został — bez dyskusji! — uzgodniony 
tekst. Dnia 24 sierpnia prezydent 
Eisenhower podpisał tę ustawę cał­
kowicie sprzeczną z konstytucją Sta­
nów Zjednoczonych.

Konstytucja gwarantuje bowiem 
obywatelom amerykańskim (na pa­
pierze) wolność zrzeszania się, wol­
ność słowa i wolność zgromadzeń. 
Ustawa o delegalizacji partii komu­
nistycznej wbrew konstytucji pozba­
wia te partię prawa udziału w wy-

borach i prawa legalnego udziału w 
życiu politycznym kraju. Wbrew 
konstytucji ustawa ta umożliwia 
dalsze represje przeciw członkom 
partii komunistycznej. Wbrew kon­
stytucji ustawa ta zmierza do dalsze­
go ograniczenia działalności ruchu 
związkowego. Pod pretekstem, że zwią 
zek zawodowy „pozostaje pod wpływa 
mi partii komunistycznej“ może on 
być pozbawiony prawa rokowania z 
pracodawcami, prawa zawierania u- 
kładów zbiorowych itd.

Jest to więc zamach na cały ame­
rykański ruch robotniczy, co ma 
szczególne znaczenie wobec pogłębia­
jącego się kryzysu gospodarczego w 
Stanach Zjednoczonych. I jest to za­
mach na wszystkie elementy postę­
powe i pokojowe w Ameryce, co łą­
czy się niewątpliwie z międzynaro­
dową sytuacją polityczną i 
stającą opozycją przeciw 
wojnie“,

płacić po-

od propa- 
dawno u-

z nara- 
„zimnej

*

Dlaczego imperialiści 
kansrv zdw’vdnu’ali .cip

T\ LACZEGO imperialiści amery- 
kańscy zdecydowali się na to po­

gwałcenie praw i wolnoiśij obywatel­
skich? Dlaczego amerykańskie Gesta­
po — FBI rozwija coraz to większą 
aktywność i doszukuj« się wszędzie 
„wywrotowców^? Odpowiedzi na te 
pytania szukać należy zarówno w dzie 
dżinie amerykańskiej polityki zagra­
nicznej jak i w analizie stosunków 
wewnętrznych Stanów Zjednoczonych.

Od szeregu już lat Departament 
Stanu i oficjalna propaganda amery­
kańska usiłują wmówić społeczeń­
stwu, że Stanv Zjednoczone są ja­
koby „zagrożone“, że istnieje rzeko­
me niebezpieczeństwo „agresji ko-

gdzieś po tan
a.

lyr IEZALEŻNIE 
trzeb „zimnej

X - „niebez- 
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oceanu.
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„czerwonych szpiegach“, a nie o sta­
tystyce bezrobocia.

Przy okazji kapitaliści amerykań­
scy chcą upolować jeszcze jednego 
zająca. Dzięki nagonce antykomuni­
stycznej łatwiej im jest rozpętywać 
histerię wojenną, a w atmosferze hi­
sterii 
więcej 
pewnie 
Takie 
dobrze 
hitlerowskim.

A w dalszej perspektywie poczy­
nania faszystów amerykańskich dać 
mają —- jak przypuszcza się na Wall 
Street — jeszcze większe dywidendy. 
Poczynania te — znów zgodnie ze 
znanymi wzorami hitlerowskimi — 
powstrzymać mają od opozycji i 
od walki nie tylko czołowy oddział 
amerykańskiego świata pracy, Partię 
Komunistyczną. Wymierzone są one 
przeciw całemu narodowi. Na przy­
kładzie prześladowanego i więzione­
go komunisty tzw. „przeciętny“ Ame­
rykanin przekonać się ma, co mu 
grozi, jeśli odważy się krytykować 
politykę Waszyngtonu. Komunista, 
aresztowany i okrzyczany jako 
„szpieg“, ma być dla „przeciętnego“ 
Amerykanina przestrogą: patrz — 
mówi do niego Gestapo — FBI — 
co ci grozi, jeśli zdecydujesz się na 
opozycję i na walkę z władcami 
Ameryki.

Sterroryzowanie całego narodu i 
zdławienie w zarodku wszelkiej o- 
pozycji — oto cel ludzi sprawują- 
jących władzę w Ameryce.

*
TA WA powody składają się na to, 

.że faszyzacja Stanów Zjednoczo­
nych poczyniła w ostatnich miesią­
cach szczególne postępy. Pierwszy 
powód — to porażki amerykańskiej 
polityki zagranicznej, jak np. Konfe­
rencja Genewska, zawieszenie broni 
w Indochinach itd. Nastąpiło nie­
wątpliwe pomniejszenie napięcia

wojennej uruchomić można 
zakładów zbrojeniowych i za­
sobie dalsze miliony zysków, 
„nakręcanie koniunktury“, 
było znane ekonomistom

międzynarodowego. W tej sytuacji 
Morganowie i Rockefellerowie szukać 
musieli nowych środków, by nie 
zmniejszyła się histeria wojenna w 
Ameryce. Jednym z tych środków by­
ło zdelegalizowanie partii komunistycz 
nej i przyśpieszenie procesu faszyza- 
cji.

Drugim powodem 
akcji faszystów jest 
borcza w Ameryce, 
partie amerykańskie 
ska i demokratyczna 
wyborcom o „niebezpieczeństwie ko­
munistycznym“, niż o klęsce bezro­
bocia, o pogarszającej się sytuacji 
farmerów lub o niepowodzeniach po­
lityki zagranicznej, za które obie te 
partie są współodpowiedzialne. Toteż 
prasa amerykańska nie przeczyła, że 
pospiech z delegalizacją partii ko­
munistycznej pozostawał w ścisłym 
związku z tegoroczną kampanią wy­
borczą.

spotęgowania 
kampania wy- 
Obie wielkie

— republikań-
— wolą mówić

*
[Z U WIELKIEJ chwale komuni- 
A*stów  amerykańskich stwierdzić 

należy, że nie załamali się oni pod 
gradem spadających na nich ciosów 
faszystowskich. Pomimo licznych a- 
resztów i procesów, stoją oni nadal 
na czele walki o prawa obywatelskie, 
na czele opozvcji przeciw polityce 
wojennej władców Ameryki Partia 
Komunistyczna Stanów Zjednoczo­
nych mobilizuje naród do walki 
przeciw niebezpieczeństwu faszy­
stowskiemu, do walki w obronie po­
koju.

Zasługą komunistów amerykańskich 
jest, że potrafili przeciwstawić się 
nagonce, finansowanej przez wład­
ców Ameryki i cieszącej się popar­
ciem całego potężnego aparatu pro­
pagandowego Wall Street, i wysoko 
wznieść sztandar wolności obywatel­
skich. wyrzucony przez burżuazję 
za burtę.

GRZEGORZ JASZUNSKl 

jak dwie krople wody do metod sto-< 
sowanych przez Hitlera.

Nie jest przypadkiem, że te ohydne 
metody stosowane są właśnie obecnie 
w okresie forsowania odbudowy za­
borczego Wehrmachtu i otwartej re- 
wizjonistyczno-hitlerowskiej nagonki f 
przeciwko Polsce.

Nie jest przypadkiem stosowanie 
tych metod przez imperialistów, gdyż 
odpowiada to zgniliźnie moralnej sze­
rzącej się coraz głębiej w gangster­
skim środowisku amery kańskich 
szpiegów i dywersantów.

Obecnie zdemaskowany agent-pro- 
wokator szerzy bzdurne I nikczemne 
kłamstwa, fałszerstwa o naszym kra­
ju, bijąc rekordy wszystkich hnie- 
rowsko-amerykańskich szczekaczek.

Społeczeństwo nasze widziało już 
niejedną kampanię fałszerstw i osz­
czerstw przeciwko Polsce, pamięta 
wielkie kampanie antypolskie dyry­
gowane przez Goebbelsa, pamięta 
wściekłą kampanię przeciwko na­
szym Ziemiom Zachodnim dyrygowa­
ną przez Byrnesa, a teraz jest świad­
kiem kampanii antypolskiej, której 
faktycznymi dyrygentami są Dulles, 
Adenauer i hitlerowscy generałowie, 
Ale psie głosy nie idą w niebiosy —* 
jak mówi stare przysłowie. Nie ulega 
wątpliwości, że ta nowa kampania 
antypolska pęknie jak bańka mydla­
na wobec moralno-politycznej jedno­
ści i dojrzałości politycznej naszego 
narodu.

Gdyby chodziło tylko o nędzne osz­
czerstwa rozsiewane przez szczekacz- 
ki amerykańskie, to nad nimi można 
by było przejść z pogardą do porząd­
ku dziennego. Sprawa jednak agenta- 
prowokatora Światło zasługuje na u*  
wagę z innych powodów. Faktem 
jest, że agent-pr< wokator zdołał się 
zakraść do organów bezpieczeństwa, 
Świadczy to o niewątpliwym braku 
czujności w niektórych ogniwach 
naszego aparatu partyjnego i pań«*  
stwowego, w szczególności zaś aparatu 
bezpieczeństwa.

Należy wyciągnąć z tego wszystkie 
wnioski. Nie wolno tolerować na-« 
strojów samouspokojenia i nie doce-*  
niać faktu, że walka klasowa nie 
słabnie, lecz zaostrza się, a wróg się­
ga do coraz podlejszych, coraz bar*  
dziej podstępnych chwytów.

Ustalono w toku dochodzeń, 
niektórych ogniwach aparatu 
pieczeństwa istniał karygodny 
nadzoru, dzięki któremu agęnt-pro- 
wokator Światło mógł montować sze­
reg prowokacyjnych spraw, oczernia­
jąc i próbując omotać niektórych o- 
bywateli. Mogło się to stać dzięki te­
mu, że w niektórych ogniwach bez­
pieczeństwa nie walczono dostatecz­
nie z naruszaniem naszej ludowej 
praworządności, nie zwalczano do­
statecznie energicznie i konsekwent­
nie metod obcych naszej partii i wła­
dzy ludowej, sprzecznych z naszą 
ideologią. Trzeba wreszcie zrozumieć, 
że każda szczelina w praworządno­
ści ludowej jest wykerzystywana 
przez wroga dla szkodzenia Lolsce 
I udowej.

Partia i Rząd zdemaskowały pro­
wokację, przecięły nieuzasadnione 
oskarżenia przeciwko niektórym oby­
watelom, wypuszczając ich na wol­
ność i rehabilitując.

W stosunku do winnych braku 
nadzoru wyciągnięto właściwe wnio­
ski. Ta twarda i konsekwentna posta-*  
wa jest wyrazem naszej siły politycz­
nej, opartej na niezłomnej wierności 
naszym zasadom ideowym i głębokim 
poczuciu moralności socjalistycznej.

Moralność socjalistyczna jest buso*  
lą naszego postępowania. Kierując się 
nią usuwamy z naszego życia wszel-*  
kie objawy zła i niesprawiedliwości! 
które niosą w sobie resztki kapitalizm 
mu i które są wyzyskiwane przez am 
gentów obcego imperializmu.

Podobnie jak we wszystkich dzie*  
dżinach naszego życia, tak też na 
odcinku bezpieczeństwa publicznego 
rękojmią słusznej linii i skutecznej 
pracy }est codzienna więź z masami, 
wysoki poziom naszej pracy politycz­
nej i codzienna, wszechstronna kon*  
trola partii.

Pracownicy organów bezpieczeń­
stwa; którzy mają tyle zasług w 
walce z wrogiem, wyciągną niewątm 
pliwie wszystkie wnioski, z ostatnich 
doświadczeń.

Wzmóc czujność wobec wroga 1 je*  
go podstępnych metod, bezwzględnie 
zwalczać wszelkie naruszenia prawo­
rządności ludowej i surowo karać 
winowajców tych naruszeń, wzmocm 
njć czujność i więź z masami, pod­
nieść poziom pracy politycznej, za- 

partii nad
— oto co 
działalność
— ostrego 

budującej
warunkach

że w 
bez-*  
brak

bezpieczyć pełną kontrolę 
organami bezpieczeństwa 
gwarantuje prawidłową 
organow bezpieczeństwa 
miecza władzy ludowej, 
socjalizm w niełatwych 
zaciekłej walki klasowej i nieustają­
cego naporu imperializmu.

Wzmożemy wychowanie pracowni*  
ków naszego aparatu bezpieczeństwa 
w duchu socjalistycznej ideowości, w 
duchu nieprzejednanej walki z wszel­
kimi wypaczeniami, w poczuciu głę­
bokiej odpowiedzialności przed partią 
i władzą ludową za każdy ich czyn, 
za ścisłe przestrzeganie zasad prawo­
rządności i czujności rewolucyjnej. 
Tylko w ten sposób możemy uzbroić 
ich do trudnej i skomplikowanej 
walki z rodzimą reakcją i knowania­
mi imperialistów, walki, ktoia jest 
ich zaszczytnym powołaniem.

Bokserzy polscy
uiyjechali do Szu ec ji

Na zaproszenie Szwedzkiej Federacji 
Sportu Robotniczego wyjechała 26 bm do 
Szwecji pierwsza grupa repre/eritacJJ 
bokserskiej polskich «
wych ’

W skład 
oięśc Larze 
ski. Piński

Druga
tźiś Pię<c
? noria r z y 
wadze półciężkiej I .............. .
-zą w Szwecji trzy spotkań'a z re pre zen- 
'ac'anu klubów ‘ 
mecz < ‘
Termin I miejsce dwóch nas»ępńvch spot­
kań uzgodnione zostaną w Szwecji.

Szwedzkiej Federacji

^r’upa
) związków za wodo- 

drużyny wchodzą następujący 
Soczewiński Müewxkl Sadow- 
l, Brychlik Bo<’zarski
grupa zawodników wvjedzle 
tarze pols< \ na ży- zenie go­
nie wvstawia|ą zawodników w 

ciężkiej Polacy <=to-

oobotnic7v<’h Pierwszy 
odbędzie <fę w Gnteborgu 29 bm.



Tylko przy pełnej współpracy

Od czego
Tak się kiedyś dzlenn karzowi przy­

trafiło, że odmówiono mu „lustracji“ 
jednego z warszawskich żłobków, twier­
dząc, że to już piąte odwiedziny w cią­
gu jednego tygodnia. Dz ennikarza wy­
przedzili bowiem przedstawiciele: Ligi 
kobiet, branżowego Związku Zawodowe­
go, komitetu blowowego, rady narodo­
wej.

A każda taka wizytacja zabiera prze­
cież niemało czasu „lustrowanym“, no 
I oczywiście zakłóca codzienne życie 
Żłobka, odrywając personel od normal­
nych czynności. A i ze względów sani­
tarno-epidemiologicznych nazbyt częste 
wizyty nie są dla dzteci pożądane.
Ten przykład, a można by ich na­

mnożyć wiele, nasunął dziennikarzo­
wi pewne spostrzeżenia, którymi 
chciałby się dziś właśnie, przed wy­
borami do rad narodowych, z przy­
szłymi radnymi oraz Innymi „spo­
łecznikami“ podzielić.

„UZGODNIONE“ LUSTRACJE
Dobrze jest jeśli poszczególne in­

stytucje społeczne interesują się ja­
kąś placówką. Ale czy nie lepiej by­
łoby zamiast działać bez porozumie­
nia, na własną rękę, skoordynować

Nasi Korespondenci i Czytelnicy
pssiq:

Projektantom się nie śpieszy
Budowa poszczególnych obiektów 

kombinatu naukowo-badawczego In­
stytutu Elektrotechniki w Międzyle­
siu nie zawsze zgodna jest z harmo­
nogramem. Np. 22 lipca 1954 r. nie 
dotrzymany został termin oddania do 
użytku Laboratorium Maszyn i Napę­
dów El.

Poważną trudność w wykonaniu 
zadań powoduje brak współpracy 
między inwestorem — Zarządem In­
westycji I. El., użytkownikiem — Za­
kładem Maszyn i Napędów El. oraz 
wykonawcą projektów — Warszaw­
skim Biurem Projektów Budowni­
ctwa Przemysłowego. Użytkownik o- 
mawia wprawdzie założenia z Biu­
rem Projektów, ale Zarząd Inwesty­
cji nie przekazuje mu opracowanej 
dokumentacji.

Np. pracownia elektryczna Warsz. Biu­
ra rroj. Bud. Przem. Już w czerwcu br. 
ukończyła dokumentację na studzienki 
kauiowe przy stanowiskach roboczych. 
Ale dokumentacja nie dotarła na teren bu 
dowy, bo odpowiedni zespół nie opraco­
wał kosztorysu. W międzyczasie musiano 
zanonczyc roboty betonowe przy funda­
mentach w hali głównej. Z tego względu 
przewidziane pro^ek'em wmontowanie do 
fundamentów klamer mocujących zaciski 
siato się już nieaktualne. W konsekwen­
cji trzeba opracować nowy projekt, co po 
woduje stratę czasu i pieniędzy.

Część prac dokumentacyjnych Zarząd 
Inwestycji zleca do wykonania oto. Z. Zle­
cenia jeonak wykonywane są z poważny­
mi opóźnieniami. I tak ob. Z. w I kwar­
tale br. otrzymał materiały do opracowa­
nia dokumentacji na 5 stoisk w Labora­
torium Napędów- E1. Projekt długo nie 
byt robiony, a ponieważ trzeba było otwo 
rzyć front robót dla brygad murarskich 
i betoniarskich, ob. Z. ustnie uzgodnił spo 
sób położenia podłóg. Gdy projekt funda­
mentów wreszcie był gotów okazało się, 
że trzeba zerwać nawierzchnię betonową 
na przestrzeni 20 m kw, robić wykopy, 
szalowanie i zbrojenie nowych fundamen 
tow. Naturalnie, poza dodatkowymi kosz­
tami, powoduje to przesunięcie terminu 
zagospodarowania o dalszych kilka ty­
godni.

Jedna z zamówionych rozdzielni ©kap­
turzonych nadeszła w maju br. Zarząd 
Inwestycji transport przyjął I oddał do 
dyspozycji „Elektromontażowi“, ale nie 
dał pomieszczenia na przechowanie apa- 
ratury^do czasu Jej wmontowania na wła­
ściwym stanowisku. Rozdzielnia stoi więc 
na zewnątrz pod okapem, ale takie zabez­
pieczenie nie chroni jej przed wpływami 
atmosferycznymi. Niestety ? „Elektromon- 
taż“ na terenie budowy nie posiada włas­
nych pomieszczeń, a interwencje w Zarzą­
dzie Inwestycji nie odnoszą skutku.

Budowa kombinatu nie kończy się 
na laboratorium. Mają tam powstać 
inne obiekty. Ale by budowa ich i za­
gospodarowanie nie były powiązane z 
niepotrzebnym wyrzucaniem pienię­
dzy — dobro sprawy wymaga bar­
dziej gospodarskiej troski o całość 
tak kosztownej inwestycji.

H. Witkowski
Instytut Elektrotechniki.

POROZMAWIAJMY Ofiara świętoszków
Nie znam wszystkich szczegółów 

sprawy. Znam jedynie główne jej 
zarysy oraz to co w sprawie naj­
ważniejsze — epilog, który się 
przemienił w tragiczny konflikt 
moralno-obyczajowy.

Jak doszło do takiego epilogu?
Główną postacią jest tu młoda 

kobieta, matka trzyletniej dziew­
czynki. Dziewczynka nosi nazwi­
sko swego ojca, który jednak me 
jest dla niej ojcem w pełnym tego 
słowa znaczeniu. Ojciec jej bowiem 
jest człowiekiem żonatym i miesz­
ka nadal ze swoją pierwszą żoną.

Młoda matka zajmuje pod War­
szawą pomieszczenie, o które wy­
starał się ojciec dziecka. Zabrał on 
bowiem swoją matkę-staruszkę do 
siebie i na jej miejsce wprowadził 
młodą kobietę z dzieckiem. Ale w 
pokoju z kuchnią, których głów­
nym lokatorem była dotychczas 
matka-staruszka, mieszkała i mie­
szka do dziś jeszcze jedna rcdzina. 
Owa rodzina z chwilą wyprowadze­
nia się staruszki zaczęła szykano­
wać matkę z dzieckiem.

Szykany polegają np na zamy­
kaniu kuchni w godzinach od 7 
rano do 8 wieczór, a więc prakty­
cznie młoda kobieta nie może ni­
czego w ciącu dnia dla dziecka i 
siebie ugotowcfć.

Ale nie te szykany są najgorsze 
Współlokatorz1' i odpowiednio przez 
nich inspirowani niektórzy sąsiedzi

zależy sukces Rady?
wrysiłki i odbyć nie pięć ale jedną 
wizytację tej samej placówki, za to 
w zwiększonym składzie. A wtedy 
takich kontroli można by przeprowa­
dzić więcej i z lepszym rezultatem. 
Bo co kilka par oczu to nie jedna, 
więcej wykryje plusów i więcej... 
niedociągnięć.

Wniosek nasuwa się prosty — trze­
ba uzgodnić plan wizytacji. Najle­
piej jeśli terminy wyznaczać będą 
przedstawiciele poszczególnych ko­
misji rad dzielnicowych — jako gos­
podarze terenu. Plany te mogą i mu­
szą być zmienne a terminy „przeau- 
walne“. Jeśli np. Liga Kobiet zasy­
gnalizuje o nieporządkach na terenie 
żłobka czy świetlicy, rada powdnna 
bezzwłocznie (a więc często przed prze­
widzianym terminem) przeprowadzić 
wraz z przedstawicielami innych in­
stytucji społecznych lustrację tej 
właśnie placówki.

RĄDA WYZNACZY TERMINY
Tymczasem, jak dotąd, rady 

choć są gospodarzami terenu nie 
mogą ustalić z różnymi organizacjami 
społecznymi współpracy, gdyż nie za­
wsze, niestety znajdują posłuch.

Gdy komisja zdrowia St. Rady Nar., 
planując w roku bież, lustrację domów 
matki i dziecka zaprosiła do współudzia­
łu przedstawicielki Ligi Kobiet z Żolibo­
rza i śródmieścia —- delegatki po prostu 
nie przyszły. Niewiększą gorliwość wy­
kazują najczęściej l przedstawiciele 
związków zawodowych, przy czym nie 
usiłują się nawet usprawiedliwić.
Każda więc instytucja „chodzi so­

bie własnymi drogami“, wyłapuje ja­
kiś odcinek zagadnienia, korespon­
duje z radą dzielnicową, a rada 
dzielnicowa, żeby zagadnienie zba­
dać dokładnie musi znów z kolei do 
tej placówki delegować swych rad­
nych. A można by tę procedurę skró­
cić poprzez jedną wspólną lustrację. 
Bo Liga, komitet blokowy, czy rada 
zakładowa same bez pomocy rad nie 
doprowadzą sprawy do końca. Peł­
ne możliwości mają komisje rad. Po 
dokładnym zbadaniu sprawy — sta­
wiają wniosek na prezydium, a po 
przyjęciu wniosku czuwają nad Je­
go wykonaniem.

Czas zaoszczędzony na zbędnych 
lustracjach mogłyby poszczególne in­
stytucje społeczne zużytkować na'in­
ne bardziej pożyteczne czynności. 
Poprzez ściślejszy kontakt z warszta­
tami pracy ileż dałoby się zaoszczę­
dzić pracownikom trudności i przy­
krości. Ileż spraw napływających do

Z sali koncertowej

Gościnny występ skrzypaczki fińskiej
Solistką ostatnieao koncertu symfonicznego Filharmonii Warszawskiej była 

skrzypaczka fińska ANJA IGNATIUS, która wykonała z towarzyszeniem orkiestry 
koncert skrzypcowy op. 47 narodowego kompozytora Finlandii Jana Sibeliusa. 
Oprócz tego dzieła, program koncertu zawierał uwerturę do opery „Lohengrin“ 
Ryszarda Wagnera i suitę symfoniczną współczesnego kompozytora węgierskiego 
Zoltana Kodaly „Hary Janos“. Dyrygował Witold Krzemieński.

Jan Sibelius od wielu lat cieszy się 
dużą popularnością na wszystkich e- 
stradach europejskich. Swoją sławę 
zawdzięcza on przede wszystkim te­
mu, że sprzągł swoją twórczość z 
muzyką swojego narodu, z kulturą 
ludową, z przyrodą swojego kraju 
ojczystego. Jest on jednym z tych, 
którzy potrafili się wgłębić w istotę 
muzyki ludowej swojego narodu.

Koncert skrzypcowy op. 47 reprezen­
tuje wszystkie charakterystyczne cechy 
muzyki Sibeliusa — jest on dowodem 
zarówno narodowego charakteru Jego 
twórczości, jak też doskonałości forma, 
nej. mistrzostwa symfonicznego. Partia 
skrzypcowa daje soliście możność 
wszechstronnego pokazania swego ta­
lentu i umiejętności — wymaga ona za­
równo doskonałości technicznej, jak du­
żej kultury muzycznej. Anja Ignatius 
wydobyła wszystkie walory tego nie­
przeciętnego dzieła, podkreślając tak 
szeroki oddech i patos Jego pierwszej 
części, Jak głęboki liryzm drugiej i po­
rywa lący rozmach finału. Artystka ta 
posiada szeroki, śpiewny ton, doskona­
le rozwiniętą technikę zarówno palco­
wą. Jak i smyczkową, dużą lekkość i 
swobodę interpretacji i wrodzony

zaczęli stosować względem młodej 
kobiety terror moralny. Na każdym 
kroku, przy lada okazji, wytykają 
jej „nieślubne macierzyństwo“.

Gdy wychodzi z domu, nieraz tra­
fiają w nią — niczym jadowite po­
ciski — naj obraźliwsze, plugawe 
słowa. Często pod drzwiami znaj­
duje anonimy, w których święto­
szkowie płci obojga wypominają jej 
„nieślubne“ dziecko i gromią za po­
pełnienie ciężkiego grzechu.

Mam przed sobą jeden z takich 
„umoralniających“ listów, tym ra­
zem zaadresowany do matki młodej 
kobiety, a więc babki dziewczynki. 
(Młoda kobieta bowiem pracuje i 
sprowadziła swoją matkę, aby ta 
zaopiekowała się dzieckiem). •

Mogę Wam z tego brudnego ano­
nimu, podpisanego przez „życzli­
wych mieszkańców Wawra“, zacy­
tować najwyżej dwa-trzy zdania. 
Reszta bowiem zarówno treścią jak 
i formą nie kwalifikuje się do dru­
ku.

„Życzliwi mieszkańcy“ piszą w 
ten sposób do starej kobiety:

,,mieliśmy o Tobie inne wyobrażenie, 
nikt z nas nie przypuszczał, że dzieci 
swoje wychowasz na łajdaków i jeszcze 
sie tym szczycisz, że twoja córka zła 
pała s-arego chuligana *i  tłucze się z nim 
po różnych kątach“. 1 dalej ,,nie myśl, 
że my patrzymy ślepo na dziecko, któ 

wychowuje sie w bło-cie i w... (słowo 
niecenzuralne). My. małki, żądamy, ab\ 
dziecko było wychowane moralnie“. I 
dalej: „ty i twoja córka niegodne je 
steście nosić imienia matki“. 

Jeszcze by się dało co prawda wy­
liczyć wiele krajów, w których 
nie byli. Coraz mniej jest jednak na­
rodów, które nie znają mazowszań- 
skich piosenek, którym o uszy nie 
obiła się „Kukułeczka“ lub „Ptaszek“. 
Coraz mniej takich, które owych pio­
senek nie nucą.

Jest to powód do słusznej dumy. 
Ale Mazowszanie nie są zarozumiali. 
Wiedzą, że nie skończyła się jeszcze 
bynajmniej ich rola popularyzatorów 
polskiej kultury, szerzycieli przyjaźni 
między narodami. I tak też zrozumieli 
swój wyjazd do Paryża.

Stolica Francji przyjęła ich począt­
kowo chłodno. Nie było tym razem 
kwiatów, nie było oficjalnych powi­
tań. Przez pierwsze trzy dni ogrom­
na sala Pałacu Chaillot świeciła że­
nującymi pustkami. Zamiast trzech 
tysięcy osób, które mieści widownia, 
zjawiało się na przedstawieniu 500— 
700 widzów — tych, którzy zaryzyko­
wali...

Zaczęły się za to inne, nie przewi­
dziane „przyjemności“. Ktoś się po­
czął od pierwszego dnia gwałtownie 
interesować zespołem. Emigrancka 
banda pseudo-Polaków nie skąpiła 
wymienionych na franki dolarów, aby 
nawet wydrukować specjalną prowo­
kacyjną ulotkę, skierowaną do Ma- 
zowszan. Słodkie słówka przeplatały 
się w niej z nawoływaniem do pozo­
stania w „wolnym“ świecie. Specjal­
nie dobrani młodzianie wznosili pro­
wokacyjne okrzyki, nie szczędząc ka­
lumnii i ordynarnych wyrazów. Chwy 
tali Mazowszan za ręce, roztaczając

tach wypadki samobójstw' kobiet, 
które zaszczuła obłudna moralność 
uosabiana przez rozmaitych święto­
szków — w spódnicy i spodniach

Nasza dzisiejsza, socjalistyczna 
moralność, stojąc na straży rodzi­
ny, jako podstawowej komórki spo­
łecznej, równocześnie bierze w o- 
bronę matkę samotną i jej dzie­
cko. Ileż to matek samotnych dzię­
ki pomocy państwa wychowuje 
swoje dzieci, które rosną na poży­
tecznych, uczciwych ludzi.

Dlatego też, przyznaję otwarcie, 
list owego mężczyzny poruszył 
mnie do głębi.

Poprzez ten list zetknęłam się 
niejako twarz w twarz z ludźmi, 
których świadomość społeczna nie 
otrząsnęła się po dziś dzień z prze­
żytków moralności — chciałoby się 
tu niemal rzec — feudalnej Z ludź­
mi, którzy obrzucają obelgami bez­
bronną kobietę za to, że życie jej nie 
ułożyło się prosto, za to, że nie za­
znała szczęścia małżeństwa i macie­
rzyństwa w małżeństwie — czyli te­
go szczęścia, którego chcemy dla 
każdej kobiety, ale którym życie nie 
każdą ^arzy.

I cc cjalnie zaniepokoi­
ło At ńsząc o moralnych
szyka spotykają młodą
kobie ta:

,,Sta ókładnle Komitet Blo­
kowy t Rada Narodow.a War
szawa Komitet Blokowy jak
i Rad. nie zrobiły dotąd nic
aby sr j nąć”.

Oc. jtrudniejszą z walk
jest ka z przeżytkami w
świat izkiej Ale i najła
twie, nie wygra się obo­
jętne jwaniem rąk.

MIR-PAR

rad dzielnicowych, czy rady stołecz­
nej mogłaby we własnym zakresie 
zlikwidować Liga Kobiet, rada za­
kładowa czy komitet blokowy. Tym­
czasem słaba na ogól aktywność po­
szczególnych placówek społecznych 
przerzuca ciężar prac na rady dziel­
nicowe, które nie mogą się uporać z 
nadmiarem zajęć. Zwłaszcza, że jak 
to teren sygnalizuje, nie wszyscy rad­
ni wywiązują się w pełni z powie­
rzonych im obowiązków. Stąd sły­
szy się narzekania na rady i skargi 
radnych, którzy nie zawsze mogą po­
dołać ciężarom.

PRZEDE WSZYSTKIM 
SPRAWY NAGŁE

Czy ustalając zakres pracy radnych 
na przyszłość nie należałoby też po­
myśleć o selekcji spraw trafiających 
do rad?’ Oddzielić sprawy nagłe od 
spraw mniej pilnych?

Jasne, że radny rozpatrzyć musi skar­
gę matki, której dziecka nie przyjęto 
do szpitala, czy żłobka. Że konieczna 
jest np. jego interwencja w wypadku 
takim Jaki wydarzył się ostatnio w 
dzielnicy Starówka, gdy samotna matka 
dwojga małych dzieci próżno kołatała 
od wielu tygodni do żłobków spotykając 
się stale z odmową przyjęcia. Nie mia­
ła x kim zostawić dzieci I w fabryce 
wskutek przedłużającej się nieobecno­
ści grożono jej usunięciem z pracy. Wi­
dać z tego, że miejscowa rada zakła­
dowa I Liga Kobiet nie dość okazały 
troski, by dopomóc pracownicy. Sprawa 
trafiła więc do rady I ta dopiero zna­
lazła rozwiązanie.

Ale czy do radneqo bezpośrednio tra­
fić musi skarga na niedobre odżywia­
nie w takim czy innym domu zdrojo­
wym? Czy tych spraw nie należałoby 
kierować do referatów skarg i zażaleń 
poszczególnych władz zwierzchnich, w 
danym wypadku do Wydziału Uzdro­
wisk? I czy Wydz. Uzdrowisk właśnie 
nie powinien udzielić petentowi wyczer­
pującego wyjaśnienia a sprawę załatwić. 
Tymczasem do radnych trafia wie­

le spraw tylko dlatego, że poszczegól­
ne referaty skarg i zażaleń, komitety 
blokowe itp. nie reagują nieraz na 
skargę petenta. Do radnego wpływa­
ją np. zażalenia na niewykonanie 
drobnych napraw w domach, sprawy 
przydziału piwnic, czy kluczy od 
strychów, a tu wiele mógłby zdzia­
łać właśnie komitet blokowy. ..

Jedno jest pewne. Radni nie wy­
konają swych zadań jeśli nie znajdą 
pełnego poparcia innych społecznych 
instytucji, jeśli będą musieli zastę­
pować w pracach nie dość aktywnie 
działające referaty skarg i zażaleń, 
komitety blokowe, bądź Inne pla­
cówki społeczne.

B. MONASTERSKA

wdzięk. Na bis artystka odegrała dwa 
drobne utwory kompozytorów fińskich 
z towarzyszeniem fortepianu (Sergiusz 
Nadgryzowski).

Wybitnie narodowy charakter po­
siada także inne działo wykonane w 
programie koncertu — suita „Hary 
Janos“ Kodaly‘ego. Jest to utwór pro­
gramowy oparty na operze o tym sa­
mym tytule. Bohater tej opery jest 
przedstawicielem ludu węgierskiego, 
a muzyka świetnie oddaje charakter 
tej postaci, jej mądrość i humor.

Dużym sukcesem Witolda Krzemień 
skiego było poprowadzenie dzieła 
Kodaly'ego. Do sukcesu przyczyniła 
się także w dużej mierze doskonale 
usposobiona orkiestra. Mniejsze wra­
żenie wywarła uwertura do „Lohen- 
grina“ — zabrakło tu powiewności i 
„nieziemskości“ brzmienia skrzypiec, 
które szczególnie w początkowej i 
końcowej części tego utworu odgry­
wają bardzo ważną rolę.

(A. H.)

Nie moją rzeczą jest zabierać 
głos w sprawie najintymniejszej, 
dotyczącej dwojga dorosłych ludzi, 
w sprawie, czy owa młoda kobieta 
zrobiła dobrze czy źle, decydując 
się na posiadanie pozamałżeńskie- 
go dziecka z żonatym mężczyzną.

Nie wiem bowiem, jakimi droga­
mi toczyła się historia — która dla 
mnie zaczęła się od epilogu. Nie 
wiem, czy ów mężczyzna — ojciec 
dziecka — ma ze swoją prawnie po­
ślubioną żoną dzieci, nie wiem, czy 
młodej kobiecie obiecywał rozwód z 
pierwszą żoną, nie wiem, czy była 
kiedykolwiek między rodzicami 
trzyletniej dziś dziewczynki mowa 
o małżeństwie.
Jak widzicie, znam bardzo skromną 

ilość faktów i to jedynie na pod­
stawie listu mężczyzny, który prosi 
o wzięcie w obronę młodej matki 
atakowanej przez ciemnych i zacie­
trzewionych ludzi.

Ponieważ więc moja znajomość 
wydarzeń, składających się na dra­
mat kilku osób, jest zbyt ograni­
czona i jednostronna — chcę tylko 
zatrzymać się przy jednej jedynej 
sprawie — chyba niewątpliwej.

Tą sprawą jest fakt istnienia 
dziecka pozamałżeńskiego i związa­
nych z tym przeżyć jego matki.

Czy dzisiaj, kiedy państwo w 
trosce o dobro i szczęście dziecka 
pozamałżeńskiego zrównało je we 
wszelkich prawach z dzieckiem mał­
żeństwa legalnie zawartego, można 
tolerować tego rodzaju zatrutą atmo­
sferę, jaka wytworzyła się i coraz to 
zagęszcza się wokół młodej ko­
biety?

Przypomnijmy sobie jakże dobrze 
znane z codziennych rubryk kry­
minalnych w przedwojennych gazę-

Co to jest

okręg wyborczy?
Człon narodowych są

wybiera jach wyborczych.
W tym rództwa, powiaty,
miasta zostały podzielo­
ne na c rcze dla wyboru
do rad narodowym...

Np. województwo Jest podzielone na 
okręgi wyborcze dla wyborów do woje­
wódzkich rad narodowych, przy czym 
okręgiem wyborczym Jest z reguły po­
wiat lub miasto wydzielone. W każdym z 
tych okręgów wybiera się kilku lub kil­
kunastu radnych wojewódzkiej rady na­
rodowej.

Okręg wyborczy dla wyborów do 
powiatowej rady narodowej obejmu­
je zwykle kilka gromad, okręg wy­
borczy dla wyborów dQ miejskiej 
rady narodowej obejmuje część mia­
sta. Okręg wyborczy dla wyborów 
do dzielnicowej rady narodowej obej 
muje część dzielnicy. W każdym z 
tych okręgów wybiera się kilkuna­
stu członków danej rady narodo­
wej.

Małe miasta o liczbie ludności do 
5.000 z reguły nie są dzielone na o- 
kręgi wyborcze. W tym przypadku 
wszyscy radni miejskiej rady naro­
dowej są wybierani w jednym okrę­
gu, który stanowi całe to miasto.

Każda nowa gromada stanowi 
okręg wyborczy dla wyborów do 
gromadzkiej rady narodowej. Wszy­
stkich radnych tej rady wybiera się 
w jednym okręgu wyborczym, któ­
rym jest gromada.

W każdym okręgu wyborczym — 
prócz gromad — jest powołana o- 
kręgowa komisja wyborcza. A więc 
jest okręgowa komisja wyborcza dla 
wyborów do Woj.R.N., okręgowa 
kom. wyb. dla wyborów do PRN, do 
MRN, do Dzielnicowej RN, dla wy­
borów do rady narodowej osiedla.

Nie ma oddzielnych okręgowych kom. 
wyb. dla wyborów każdej gromadzkiej 
rady narodowej. Powołuje się natomiast 
w siedzibie każdego powiatu jedną okrę­
gową komisję wyborczą dla wyborów do 
wszystkich gromadzkich rad narodo­
wych danego powiatu.

Do zadań okręgowych komisji wy­
borczych należy m. in. rejestrowanie 
list kandydatów do rad narodowych, 
ogłaszanie danych o zarejestrowa­
nych listach kandydatów oraz usta­
lanie wyników głosowania w okrę­
gu. (H)

Jak »Mazowsze« zawojowało Paryż

»Można się było nauczyć więcej
niż ze stu technicznych książek»

TTILKADZIESIĄT milionów zło- 
**tych oszczędności rocznie przy­

niesie w. 912 zakładach produkcyjnych 
zastosowanie 134 racjonalizatorskich 
projektów przedstawionych na wroc­
ławskiej Wystawie Wynalazczości i 
Postępu Technicznego.

Wykorzystanie tych projektów, roz­
powszechnienie nowych, lepszych me­
tod pracy — z którymi zwiedzający 
zapoznawali się na Wystawie — to 
„druga strona“ wrocławskiego meda­
lu. Druga, ale nie mniej ważna. Bo 
przecież Wystawa Wynalazczości, to 
był nie tylko największy z dotych­
czasowych pokaz naszych osiągnięć. 
Tutaj, we Wrocławiu, na podstawie 
wybranych z wielu, 5 tysięcy ekspo­
natów — blisko 1 milion 200 tys. zwie 
dzających mogło dowiedzieć się i 
przekonać — jak, dzięki jakim osią­
gnięciom i dzięki komu kraj nasz z 
szarego końca wysunął się teraz na 
5 miejsce w Europie pod względem 
produkcji przemysłowej.

Zwiedzali Wystawę liczni goście 
zagraniczni. Często nie kryli oni słów 
podziwu i... zaskoczenia. W książce 
pamiątkowej Wystawy znaleźć moż­
na słowa wpisane przez gości ze 
Wschodu i Zachodu. Zwłaszcza nie­
którzy przybysze z krajów kapitalis­
tycznych szczególnie skrupulatnie o- 
glądali eksponaty, nie ukrywając po­
dziwu wobec faktu, że np. obrabia­
rek produkujemy obeanie 12 razy 
więcej niż przed wojną...

ALE podsumowanie 1 przegląd 
technicznego dorobku, to tylko 

jedna sitrona Wystawy. Bardzo waż­
na dla dalszego rozwoju naszej gos­
podarki, dla szybszego i pełniejszego’ 
podnoszenia poziomu produkcji jest 
kwestia właściwego wykorzystywa­
nia i rozpowszechniania doświadczeń 
technicznych.

W rozmaitych fabrykach podległych 
Ministerstwu Przemysłu Maszynowego 
racjonalizatorzy opracowywali swoje pro 
jekty. Dotychczas były one wykorzysty­
wane przeważnie tylko w macierzystym 
zakładzie nowatora.

Teraz, dzięki Wystawie, w Jednym tyl­
ko resorcie przemysłu maszynowego w 
100 zakładach zastosowano 17 projek­
tów — według dokumentacji udostępnio­
nej we Wrocławiu. Przyniesie to prze­
szło 20 milionów złotych oszczędności 
rocznie.

przed nimi ponętne obrazy żyda... na 
emigracji.

Pewnego dnia przed autobusami ze­
społu znalazła się postać „polskiego 
księdza“. Mówił o „ukrzyżowanej oj­
czyźnie“, o „umęczonych dzieciach 
polskich“. Kiedy go Krysia Wypie- 
jewska, którą upatrzył sobie za o- 
biekt do nawrócenia, zapytała, ile 
mu płacą za te kazania — był tro­
chę zażenowany, ale twierdził, że to 
z „miłosierdzia“. Poznali się na tym 
„miłosierdziu“ młodzi członkowie ze­
społu.

Mazowszacy byli cięci. To wcale 
nie kawał, ale naprawdę Tadeusz 
Kruk zapytał jakąś grupkę agitato­
rów, mieniących się „polskimi stu­
dentami“: „A czy któryś z was uczy 
się też na bednarza?“ A gdy owi 
„studenci“ odrzekli, że nie, ze spo­
kojem oświadczył: „Szkoda, bo by się 
Wam przydało po wstawiać trochę kle­
pek“.

Mazowsze ze spokojem 1 z humo­
rem znosiło, jak widać, natarczywość 
łobuzów. Przetrzymało także pustki 
na sali.

I wkrótce przyszły triumfy — co­
dziennie od kas odchodziło po parę 
tysięcy ludzi. Poszczególne numery 
trzeba było bisować, znalazły się 
kwiaty, słowa serdecznego uznania, 
entuzjastyczne recenzje.

„Przyjaciele“ Mazowsza zmienili 
wówczas taktykę. Złagodnieli. Za­
miast brutalnych przekleństw, znala­
zły się cukierki i czekolada. Rozpo­
częły się wizyty w siedzibie zespołu, 
asystowanie przy zwiedzaniu miasta. 
„Przyjaciele“ sądzili, wystarczy
wywabić Mazowszan poza krąg wi­
dzenia rzekomych „politruków“ — a 
zespól się rozsypie. Tymczasem z prze­
rażeniem stwierdzali, że wszyscy 
Mazowszanie, to.., „politrucy“. Ma- 
zowszańscy chłopcy i dziewczęta nie 
tracili animuszu, znajdowali zawsze 
ciętą odpowiedź, trafną drwinę. Kpili 
sobie z agenciaków z emigrandy.

A z Krysią Bujanowską, jedyną, 
której fantazję opanował „bogaty wuj 
z Ameryki“ i która uciekła z zespo­
łu — rozprawiono się krótko. Począt­
kowo szukano jej w mniemaniu, że 
zginęła w ogromnym Paryżu, taka to 
była niezguła. 20 minut przed wystę­
pem dowiedziano się jednak, że po­
prosiła o azyl. Wymieniono ją szybko 
w tańcu, w którym miała występo­
wać i... wykreślono z pamięci. A na 
scenie z podwójną werwą i tupetem 
Mazowsze tańczyło i śpiewało.

I zawojowało cały Paryż. Niełatwe 
to było zadanie. Paryż widział tak 
wiele i na byle co nie reaguje! Z ca­
łej plejady obcokrajowców, którzy 
bawili w tym czasie w Paryżu, wy­
mieńmy choćby tylko dwa nazwiska 
światowej sławv wirtuozów: Rubin­
steina i Menuhina. Wpomnijmy, że 
w Paryżu występował także akurat.. 
Chevalier Wystarczy?

Ale Paryż uznał „Mazowsze“. Ma­
zowszanie zdobyli widownię pozio­
mem artystycznym świetnymi tańca­
mi, bezkonkurencyjnymi piosenkami 
barwnością cudnych kostiumów (ileż 
w tym zasługi nieocenionej Miry Zi- 
mińskiej!) i swoją młodością. Podobno 
nigdy nie śpiewali tak dobrze, me 
tańczyli z taką werwą, z takim wy­
razem — jak twierdzi prof Sygietyń- 
ski. niezastąpiony twórca zespołu 
. Mazowsze“.

Posypały się we francuskich pi­
smach recenzje. I nawet te pisma,

W kilkudziesięciu zakładach podle­
głych Ministerstwu Budownictwa Prze­
mysłowego Już wprowadzono 15 wysta­
wionych we Wrocławiu projektów. Rocz- 
«nie nasza gospodarka zaoszczędzi dzię­
ki temu blisko 4 miliony zł.

Ministerstwo Budownictwa Miast I 
Osiedli wypożyczyło od M<nis erstwa 
Transportu Drogowego i Lotniczego do­
kumentację 93 projektów i wynalazków. 
A dotychczas, przed Wystawą, były one 
znane i wykorzystywane tylko w małym 
zakresie, w granicach jednego resortu. 
Takich i podobnych przykładów 

można juz wyliczyć wiele. Wrocław­
ska Wystawa była więc praktyczną 
uczelnią, na której — jak pisał jeden 
ze zwiedzających — „więcej można 
się nauczyć, niż ze stu technicznych 
książek“...

Niektóre ministerstwa już pojęły 
sens wrocławskiego przeglądu, wiele 
fabryk, hut i kopalni już korzysta z 
doświadczeń i osiągnięć innych zak*  
ładów. AL są je&zcze i takie resorty, 
jak na przykład Ministerstwo Żeglu­
gi, Ministerstwo Rolnictwa czy Mi­
nisterstwo c:osnndarsfw
Rolnych, które jeszcze nie zajęły się 
upowszechnieniem cennego wystawo-*  
wego materiału.

YSTAWA we Wrocławiu jest 
’ * już zamknięta. Trzeba jednak 

w dalszym ciągu wykorzystywać ją. 
Zebrane przez ministerstwa i cen­
tralne zarządy projekty, opisy tech­
nologiczne itd. muszą jak najszybciej 
i w pełni trafić do wszystkich zakła­
dów.

Chodzi przecież o nasze wspólne 
dobro — o jeszcze większy postęp 
we wszystkich dziedzinach narodo­
wej gospodarki, D. Piątk.

francusko - włoski
Na ekrany Paryża szedł nowy 

film produkcji fra ujsko-włoski^J 
„Madame Du Barry“ o tematyce 
związanej z rewolucją francuską. 
Film reżyserował Christian Jaque, 
twórca słynnego „Fanfana Tulipana“. 
Znakomity krytyk filmowy Georjes 
Sadoul w tygodniku ,.Lettres Fra.n- 
ęaises“ nie odmawiając filmowi temu 
pewnych wartości, wysuwa jednak 
wobec niego szereg zastrzeżeń i prze­
powiada mu mniejsze powodzenie niż 
to miało miejsce z „Fanfanem“. (g) 

które dopiero co skarżyły się na 
„bolszewicką propagandę“, me szczę­
dziły słów zachwytu dla zespołu.

Opinia „Mazowsza“ została ustalo­
na. Pomógł w tym również koncert 
w Ambasadzie Polskiej, na którym 
byli goście ze świata artystycznego 
Paryża. Koncert ten przeciągnął się 
długo ponad zaplanowane godziny i 
wykroczył serdecznością ponad wszel­
kie przewidziane granice. Potem zgło­
sił się Film, który „kradł“ Mazow­
sza nom przez 4 dni i całą noc moż­
ność zwiedzania miasta (powstał 
krótkometrażowy film o zespole) i 
występy w telewizji.

Przyszły także spotkania z prosty­
mi ludźmi. Mazowszan zaprosił do 
siebie na przyjęcie Syndykat Pracow-i 
ników Technicznych Teatru, Zw. Zaw. 
Pracowników Teatru i Zw. Muzyków. 
Zacieśniała się więź między zespołem 
a całym personelem technicznym, 
który, obsługiwał scenę Pałacu Chail­
lot. Gdy raz przedłużył się koncert 
i o godzinie 24 kierownictwo Pałacu 
usiłowało wygasić światła — robotni­
cy żywo zaprotestowali. Musieli bro­
nić siłą dostępu do przewodów elek­
trycznych. Zegnali wyjeżdżający ze­
spół ze łzami.

Z serdecznością wspomina zespół 
swoje spotkanie z polskimi górnika­
mi w Lille i Nancy. Mówiono" tam 
o Polsce, jak o czymś upragnionym 
—z tęsknotą, serdecznością. Dla tych 
ludzi „Mazowsze“ było cząstką praw­
dziwej. ludowej Polski, ich ukocha­
nej ojczyzny.

Triumf „Mazowsza“ jest ogromny. 
Jego występy obejrzało ponad 43 tys. 
ludzi, a prawne 30 tys. odeszło od 
kasy bez biletów. Pokazano Francji 
zespół, pełen wyrazu, na bardzo wy­
sokim poziomie artystycznym, który 
chlubnie pełni rolę ambasadora pol­
skiej kultury.

Jak to się często zdarza z „Mazow­
szem“ — now7y jego repertuar pozna;,e 
najpierw zagranica. Tym razem było 
tak samo. Przygotowano nowe piosen­
ki. do repertuaru wyszedł także nowy 
taniec kurpiowski; w rewelacyjnym 
czasie trzech tygodni przygotowano 
taniec łowicki. Niemała w tym zasłu­
ga choreografa zespołu, prof. Kapiiń- 
sk.ego.

Na konferencji prasowej po oowrn- 
cie „Mazowsza“ do kraju Minister 
Kultury i Sztuki przekazał serdeczne 
podziękowanie i wyrazy uznania kie­
rownictwu zespołu z prof. Sygietyń- 
skim, Mirą Zimińską i dyr. Dwora­
kowskim na czele oraz członkom ze­
społy, za pełną patriotyzmu postawę 
i wybitne osiągnięcia artystyczne.

M KOSIŃSKA
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DOMY OLSZTYŃSKIE 
w nowej szacie

Q) W tym roku wygląd zewnętrzny 
naszego miasta bardzo zyskał na sku­
tek otynkowania nowych obiektów 
mieszkalnych, zbudowanych w ciągu 
ostatnich lat. Otynkowano mianowicie 
4 bloki przy ul. Kołobrzeskiej, 14 
bloków na jez. Długim i 5 przy ul. 
Kościuszki.

Plan na rok 1955 przewiduje otyn­
kowanie 22 bloków w” różnych dziel­
nicach Olsztyna z wyjątkiem Starego 
Miasta, gdzie roboty tynkarskie wy­
konywane będą dopiero po opraco­
waniu szczegółowych planów fasad 
i wnętrz przez architektów specjali­
stów z uwzględnieniem charaktery­
stycznych cech budownictwa polskie­
go na tej ziemi w okresie kilku ubie­
głych stuleci.

nas, radziecką metodę pra­
ło metoda Skitiewa polega- 
międzybrygadowym 
sobie robót w toku

przeka- 
ich wy- 
gwaran- 
robót i

NOWA METODA PRACY 
na olsztyńskich budowach

(r) Zjednoczenie Budownictwa Miej­
skiego w Olsztynie wprowadziło na 
kilku budowlach nową, nieznaną da­
wniej u 
cy. Jest 
jąca na 
zywaniu 
konywania. Metoda ta da je 
cję bezusterkowego odbioru 
stosowanie jej wpływa w poważnym 
stopniu na obniżkę kosztów własnych 
w budownictwie.

W olsztyńskim ZBM tę metodę sto­
sują z powodzeniem m. in. ob. Le­
wandowski, kier, budowy Nr 149 i 
kier, budowy Nr 126 ob. Nędzik.

Kronika Kortowa
24 bm. w audytorium olsztyńskiej WSR 

odbyła się IV konferencja sprawozdaw­
czo-wyborcza Zrzeszenia Studentów PoL 
skich. Na konferencji byli obecni przed­
stawiciele władz uczelni, PZPR, rady na­
czelnej ZSP, ZZNP, zarządu uczelnianego 
ZMP oraz delegaci wszystkich wydziałów 
1 grup studenckich. Konferencja zanalizo­
wała całokształt całorocznej pracy orga­
nizacji ZSP w uczelni.

W toku dyskusji, jaka wywiązała się 
nad referatem sprawozdawczym ob. Ha­
rasima. delegaci wskazali na' osiągnięcia 
jak również na braki i niedociągnięcia w 
dotychczasowej pracy władz ZSP Człon­
kowie K.U. za mało' znali zainteresowa­
nia i bolączki młodzieży, czekali często, 
aż młodzież do nich przyjdzie, zaś zbyt 
rzadko sami szli do grup studenckich, by 
służyć im radą i pomocą.

Dużo uwagi poświęcono zagadnieniu 
twórczego i samodzielnego stosunku stu­
dentów do nauki. Kształtowanie wśród 
studentów naukowego światopoglądu, po­
głębianie twórczego stosunku do nauki, 
socjalistyczna dyscyplina studiów, rozwi­
janie 1 umasowianie życia kulturalnego w 
uczelni, budzenie zamiłowania do zawodu 
— to najważniejsze zadania stojące przed 
ZSP. Dlatego też sprawa codziennej, sy­
stematycznej nauki, sprawa trwałego i sa­
modzielnego opanowania wiedzy powinna 
być w dalszym ciągu przez władze ZSP 
traktowana jako podstawowy problem, 
który przez cały okres należy mieć szcze­
gólnie na uwadze. Stale rozwijająca się 
produkcja rolna potrzebuję coraz to wię­
cej i lepiej wykwalifikowanych kadr kie­
rowniczych PGR, POM i spółdzielni pro­
dukcyjnych, potrzebuje ofiarnych, nie lę­
kających się trudności, zdyscyplinowa­
nych ludzi. Zadaniem więc aktywu Zrze­
szenia jest pomoc organizacji ZMP w 
wychowaniu tych ludzi.

W wyniku wyborów do K.U. ZSP wesz­
ło 20 nowych członków, przodujących 
studentów, m. in. Makarczyk Borys, Kle- 
ta Irena i Rechowski Antoni. Przewodni­
czącym został wybrany przodownik nau- 
k' i' ^racy społecznej tow. Garbala Kazi­
mierz.

Z okazji IV konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej ZSP zorganizowało „Wie­
czór poezji i melodii ', w którym udział

SFBS. Powodzenie w pracy 
osiągnięcia pieniężne jakie 
Kętrzyn wskazują na obywa- 
postawę społeczeństwa, na

terenu naszego woje- 
W naradzie winni wziąć

W DNIU dzisiejszym o godz.
Żarz. Okr. Zw. Zaw. Prac. Handlu 
organizuje naradę dla aktywu handlu 
miejskiego z 
wództwa.
udział przewodniczący powiatowych 
placówek zw. zaw. prac, handlu oraz 
aktywiści kulturalno-oświatowi.

LECZNICA dla zwierząt przy ul. 
Lubelskiej organizuje w dniu 18.XI 
br. badania niezacielających się krów 
i jałowic. Komitety blokowe winny
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Zainteresowanie wyborami wzrasta Notatnik przedwyborczy

Mieszkańcy Warmii i Mazur
dyskutują nad programem wyborczym KFN

Zainteresowanie wyborami w tere­
nie wzrasta coraz bardziej z każdym 
dniem. Na wielu zebraniach w gro­
madach odbywają się w uroczyście 
udekorowanych salach występy arty­
styczne przy udziale zespołów szkol­
nych, ZMP, świetlicowych itp. W kil­
kunastu gromadach z okazji wybo­
rów KFN wydały specjalne gazetki 
okolicznościowe. Wzrasta również 
ilość chłopów biorących udział w dy­
skusjach na temat ordynacji wybor­
czej, kandydatów do przyszłych rad 
narodowych, bolączek terenowych itp.

— Wdzięczni jesteśmy Władzy Lu­
dowej — mówił w gromadzie Klęcz- 
kowo średniorolny chłop ob. Umiński 
— za zaprojektowanie w naszej wsi 
Rady. Fakt ten uczciliśmy zobowią­
zaniami wywiązania się ze wszyst­
kich obowiązków wobec państwa. 
I zobowiązania te wykonaliśmy.

Ob. Landecki z PGR Cibórz stwier­
dził w 
on sam, 
ni oraz 
radością 
czy KFN.

— Program ten — mówił m. in. ob. 
Landecki — jest wyrazem troski o 
masy chłopskie i robotników rolnych. 
A przed wojną? Wybierany na posła 
przeważnie obszarnik ubierał się w 
czasie wyborów w chłopską sukma­
nę. Ale w Sejmie nigdy nie wystąpił 
w obronie praw reprezentowanych 
przez siebie chłopów.

czasie dyskusji, że zarówno 
jak i wszyscy robotnicy rol- 
chłopi z wielką ufnością i 
przyjmują program wybor-

wzięli.: znany recytator Zarzycki oraz 
wszystkie zespoły artystyczne kortow- 
skiej uczelni. Przy szczelnie wypełnionym 
audytorium młodzież gorąco oklaskiwała 
Zarzyckiego, recytującego najbardziej 
znane i łubiane wiersze Mickiewicza. Po 
raz pierwszy w tym roku wystąpił zespół 
mandolinistów, wykonując szereg znanych 
melodii I piosenek. Dużym powodzeniem 
cieszył się również zespół wokalny z so­
listami: Różą Dojlidą oraz Leszkiem Stru- 
cińskim.

Dobrze zaprezentował się liczący po­
nad 70 członków chór uczelniany pod 
kierownictwem ob. Gojlika. Wykonał on 
„Pieśń pracy" oraz znaną mazurską pio­
senkę ludową „Modre oczka". W tym 
roku chór uczelniany postawił sobie za za 
danie popularyzację melodii i pieśni lu­
dowych Warmii i Mazur. Wystąpił rów­
nież zespół taneczny, który za dobre wy­
konanie mazura zebrał wiele braw. Wie­
czór zakończył się zabawą taneczną, któ­
ra trwała do późnych godzin.

„STAL"
Klub Korespondentów „Życia"

Kortowo

W zbiórce na budowę Warszawy
przoduje nadal pow. Kętrzyn

(zb) Miesiąc budowy stolicy został 
już co prawda zakończony przed kil­
ku tygodniami, lecz powracamy do 
niego dlatego, że obecnie dopiero — 
po pełnym dokonaniu przez WKBW 
w Olsztynie podsumowania wrześnio­
wych osiągnięć zbiórkowych na rzecz 
Społecznego Funduszu Budowy Stoli­
cy — możemy służyć konkretnymi 
danymi. W okresie „Miesiąca Stolicy“ 
zebrano w Olsztyńskiem na SFBS po­
nad 400 tys. zł, dzięki czemu kwar­
talny plan zbiórkowy województwo 
nasze wykonało na 7 dni przed ter­
minem.

Najlepsze wyniki w akcji wrześnio­
wej osiągnęli mieszkańcy pow. kę­
trzyńskiego. Powiat ten zajął już po 
raz trzeci przodujące miejsce w kra­
ju, jeśli chodzi o działalność w za­
kresie 
i duże 
uzyskał 
telską 
przykładowo dobrą pracę tamtejszych 
aktywistów BW, którzy niejednokrot­
nie uciekali się do pomocy rad naro­
dowych i dzięki temu współdziałaniu 
uzyskali tak poczesne wyniki zbiór­
kowe.

W dalszym ciągu notujemy jednak 
w naszym województwie powiaty, w 
których akcja upowszechnienia skła­
dek na rzecz SFBS „kuleje“. Niedo­
magania te wystąpiły bardzo jaskra­
wo w powiatach: Barczewo, Morąg, 
Lidzbark i Braniewo. W pow. morą- 
skim istnieją jeszcze takie gminne 
komitety BW, które do tej pory — 

występy

„Odro- 
filmów 
1944 —

klubie 
ul. Ko- 
wygłosi 
o godz.

więc powiadomić posiadaczy wyżej 
wymienionych zwierząt, a ci dopro­
wadzić krowy i jałówki do przeba­
dania. Badanie jest bezpłatne.

WKRÓTCE przyjadą na 
do Olsztyna artyści Opery Poznań­
skiej — Jadwiga Dzikówna (sopran) 
i Tadeusz Pociejewski (bas). O do­
kładnym terminie przybycia solistów 
poinformujemy naszych Czytelników.

OD DNIA 30 bm. do 29 listopada 
br. trwać będzie festiwal filmów pol­
skich W kinach „Polonia“ i 
dzenie“. M. in. zobaczymy 25 
wyprodukowanych w latach 
1945.

W DNIU jutrzejszym w 
techniki i racjonalizacji przy 
ściuszki 83 mgr Krausowa 
odczyt pt. „Balzak“. Początek 
18. Wstęp wolny.

ROZEGRANE w ub. poniedziałek 
spotkanie towarzyskie w szczypior- 
nioku pomiędzy szkołami TPD nr .3 
i nr 4 zakończyło si% zdecydowanym 
zwycięstwem uczniów szkoły nr 3 w 
stosunku 7:3.

DZIŚ o godz, 18 w lokalu stołówki 
nr 4 przy ul. Partyzantów odbędzie 
się obwodowe zebranie członków i 
konsumentów PSS. Na zebraniu ko­
mitety członkowskie złożą sprawoz­
dania z*  swojej działalności. (Cha)

Teatr im. St. Jaracza — ..Las” A. Ostrów
«kiego, pocz przedst. godz. 19 

Czerwony Kapturek — w terenie
KINA

(według Informacji OZK)
Polonia — ..Hamlet“ prod. angielskiej, 

godz. 16.30 i 19.30
Odrodzenie — „Niedaleko Warszawy“, 

prod. polskiej, godz. 17.30 1 20
Awangarda — „Brunatna pajęczyna“, 

prod. NRD, godz. 17 i 19.30
♦

Apteka dyżurna — Społeczna nr 3 przy
Ul. Kościuszki 85

Pogotowie Ratunkowe — ul. Partyzan­
tów 82 tel. 09 i 22-22

Straż Pożarna — teł. 08.
Postój dorożek samochodowych l kon­

nych — Dworzec GŁ tel 777.

W grom. Tylice pow. nowomiejski 
— chłopi postanowili z okazji wybo­
rów naprawić drogę prowadzącą ze 
spółdzielni produkcyjnej „Zryw“ do 
stacji kolejowej Zajączkowo oraz 
udzielić GRN pomocy przy budowie 
w Ty licach dwóch studzien. Na ze­
braniu w Lubawie obecne były 124 
osoby, a w Nowym Mieście — 126 
osób.

W Swiętajnach pow. Szczytno — 
zorganizowano część artystyczną, w 
której wzięła udział m. in. młodzież 
szkoLna. W zebraniu wzięło udział 
ponad 200 osób. Po referacie uchwa­
lono program wyborczy oraz wybra­
no KFN. W dyskusji kierownik szko­
ły ob. Szyliński zachęcał chłopów do 
zakładania sadów owocowych, a śred­
niorolny chłop ob. Gorczyca zapropo­
nował wznowienie wydawania „Błys­
kawicy“, która mobilizuje chłopów 
do przestrzegania terminów obowiąz­
kowych dostaw. Jego sąsiad, ob. Ni- 
dżin potępiał tych chłopów, którzy 
zboże sprzedają państwu dopiero 
wtedy, gdy sprawa znajdzie się w 
komisji orzekającej, a podatki reali­
zują w chwili zjawienia się poborcy. 
Uwagi Nidzina spotkały się z gorą­
cym poparciem obecnych na zebraniu 
chłopów.

W pow. Barczewo w skład tereno­
wych KFN weszło 446 osób, w tym 
310 bezpartyjnych i 362 osoby miej­
scowego pochodzenia. Na zebraniach 
obecnych było ponad 3.600 osób. W 
całym powiecie podjęto ogółem 74 
zobowiązania.

W grom. Gardyny pow. Nidzica — 
poruszono w czasie dyskusji koniecz­
ność likwidacji wszystkich odłogów 
oraz radzono nad sprawą ich zago­
spodarowania. W grom. Szkotowo 
chłopi z dwóch wsi: Kownatek i Sie- 
mianowa zobowiązali się do 5 grud­
nia br. wykonać w 100 proc, wszyst- 
k*e  obowiązkowe dostawy.

W grom. Sarnowo po uchwaleniu 
gromadzkiego programu FN w dy­
skusji zabierało głos 10 chłopów. Po­
ruszano w niej sprawy gospodarcze 
terenu, zobowiązując się m. in. do 
uporządkowania placu przed siedzibą 
GRN oraz zbudowania ogrodzenia 
systemem gospodarczym.

W pow. reszelskim wybory KFN 
już zakończono. W 19 gromadach wy­
brano 19 komitetów, w skład których 
weszło 190 osób. W gromadzie Bieso- 
wo ostro skrytykowano w dyskusji

aż wstyd o tym wspominać — nie 
przekazały na SFBS ani jednej zło­
tówki. Należą do nich komitety w 
gminach: Boguchwały, Boreczno,
Bramka, Królewo, Słonecznik i Za­
lewo.

Do odrobienia zaległości mało ak­
tywnym komitetom BW pozostało je­
szcze sporo czasu. Mamy więc na­
dzieję, że wezmą się one do pracy, 
by zlikwidować swoje niedociągnię­
cia.

O tym trzeba myśleć już teraz

Czystość Olsztyna w czasie zimy
zależy od MPO i... ogółu mieszkańców

od- 
że 

razu

(zb) Po zapoznaniu się ze szczegó­
łowym planem przygotowań do 
śnieżania Olsztyna wydaje się, 
tegoroczna zima powinna od 
„złożyć bron“ przed uzbrojonymi w 
sprzęt techniczny brygadami Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania 
i innych zakładów, które pomogą 
MPO w skutecznej walce ze śnieży­
cą i gołoledzią na ulicach miasta.

Jednakże... wystarczy przypomnieć 
sobie ubiegłą zimę, kiedy to także 
istniał dokładny plan odśnieżania u- 
lic, kiedy to oprócz MPO w równej 
mierze do walki o czystość ulic w 
zimie włączyć się miały komitety 
blokowe, przedsiębiorstwa handlowe 
i gospodarki komunalnej, które zo­
bowiązały się użyczyć MPO środków 
transportowych,, kiedy... Zresztą pa­
miętamy dobrze jak to... trzeba było 
brnąć po kostki w śniegu, a tramwa­
je i trolejbusy zanurzając się w ba­
jorach wody, stawały z zalanymi sil­
nikami. Słowem plan — to tylko 
połowa roboty. Najważniejsze jest je­
go wykonanie. I ta właśnie troska 
— jak wykonać plan, by nie był on 
tylko doskonały na papierze — sta­
nowi dla dyrekcji MPO dość trudny 
problem do rozwiązania. Mimo bo­
wiem opracowania szczegółów bata­
lii zimowej — odpowiedzialność w 
stosunku do tych, którzy powinni dać 
pomoc dla MPO — nie została 
cze dokładnie ustalona.

Przejrzyjmy jednak wszystkie 
tywa“ zimowych przygotpwań. 
łością akcji kierować
Z rozmowy, jaką przeprowadziliśmy 
z kierownikiem przedsiębiorstwa ob 
Pszczołą wynika, że przed MPO w 
czasie zimy stoją trzy ważne zada­
nia: zapobiec gołoledzi, przeciwdzia­
łać tworzeniu się zatorów śnieżnych 
na jezdniach oraz nie dopuścić kosz­
tem „walki z zimą“ do zaprzestania 
wywózki śmieci i odpadków z po­
szczególnych posesji.

Jeśli chodzi o pierwszy punkt to 
MPO zdolne jest sprostać temu za­

jesz-

, 5>k-

Ca-
będzie Mi o

pracę i działalność Prez. GRN w 
Czerwonce.

— Gdy do Prezydium przyjechało 
o godz. 15 kilku małorolnych chłopów’ 
celem spłacenia podatków7 — mówił 
ob. Stańczyk — to nie załatwiono 
ich, bo było już po urzędowaniu. Ale 
gdy w pół godziny później zjawił się 
w tym samym prezydium jeden z 
bogatych gospodarzy — to z miejsca 
go załatwiono. .

Podobnie ostro oceniono działalność 
GS w Jezioranach. Ob. Caban mówił 
na zebraniu w grom. 2ardeniki, iż 
GS wykorzystuje nieświadomość chło­
pów, potrąca po 20 i więcej procent 

odsyła 
źle

re-
za-

dostarczanych ziemniaków, 
chłopów z ziemniakami do domu i 
odnosi się do dostawców.

Na wielu zebraniach w pow. 
szelskim chłopi zobowiązali się
kończyć w 100 proc, orki jesienne, 
zagospodarować łąki i pastwiska oraz 
podnieść wydajność łąk o 3 q z ha. 
W Zardenikach, Klewnie i Rzecku 
postanowiono uporządkować i wyre­
montować świetlice gromadzkie.

W zakładach pracy w Działdowie, 
w Lidzbarku Welskim — w odlewni 
morąskiej oraz w roszarni lnu w Mi­
łakowie załogi wysunęły kandydatu­
ry do W.oj. RN i PRN.

Pod adresem nowych komitetów rodzicielskich

Troska o właściwe wychowanie młodzieży
wspólnym obowiązkiem szkoły i rodziców

li) Jesteśmy w przededniu nowych 
wyborów do komitetów rodzicielskich, 
które winny odbyć się niedługo na tere 
nie wszystkich szkół podstawowych i śred 
nich. O rozmiarach tej kampanii, która 
dla naszego województwa ma znaczenie 

zasadnicze, daje pojęcie ogólna liczba 
przeszło 1.300 podstawowych i średnich 
zakładów naukowych w naszym wojewó 
dztwie, nie licząc szkół dla dorosłych.

Same wybory mają się odbyć w 
okresie od 27 bm do 28 listopada 
włącznie. Poprzedzają je rozpoczęte 
niedawno temu konferencje dyrekto­
rów i kierowników szkól w powia­
tach i w Olsztynie. Tematyka tych ze­
brań obejmuje nie tylko wybory do 
komitetów rodzicielskich lecz i pod­
stawowe problematy, wysuwane w 
tym roku przez władze oświatowe na 
plan pierwszy, mianowicie — podno­
szenie poziomu ideologicznego oraz 
nauczania i wychowania młodzieży.

Zbieżność tych dwu kierunków 
obrad jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, 
ponieważ głównym zadaniem komite­
tów rodzicielskich była i jest współ­
praca ze szkolą na polu nauczania i 
wychowania młodzieży. Aby tym le­
piej spełnić to zadanie nowe komitety 
rodzicielskie mają w tym roku roz­
szerzać i pogłębiać swój wpływ na 
ogół rodziców w sensie większego niż 
dotąd zainteresowania ich aktualnymi 
sprawami danej szkoły, oraz osiągnię­
ciami naszego szkolnictwa i gospo­
darki narodowej.

także 
które

wymaga natomiast 
śniegiem“. Samo 
jego uprzątnięciu, 
możliwe przy nie- 
ze strony prywat-

daniu. 22 czyścicieli miejskich wy­
posażono w sanki i przydzielono im 
określone obszary, na które podzie­
lony został Olsztyn. W przeciwień­
stwie do lat poprzednich, tej zimy 
chodniki posypywane będą piaskiem 
bez domieszki soli. Do zwalczania 
gołoledzi ściągnięte zostaną 
trzy mechaniczne piaskarki, 
zdolne są w ciągu 8 godzin posypać 
piaskiem 70 tys. m. kw. powierzchni 
ulicy. Poza tym w 25 punktach mia­
sta urządzone zostaną bazy piasko­
we, a sprzątacze pracować będą w 
zimie w ściśle określonych godzi­
nach porannych — tj. od 5 do 7 rano.

Więcej wysiłku 
plan „walki ze 
MPO nie podoła 
co jednak byłoby 
odzownej pomocy
nych właścicieli nieruchomości, biur 
i instytucji w mieście. I tu apel do 
zakładów pracy i mieszkańców mia­
sta: w dniach obfitych opadów
śnieżnych niechaj nikt nie zwleka z 
odgarnięciem śniegu sprzed swoje­
go domu czy zakładu pracy.

MPO zamieściło także w swoim 
planie odśnieżanie -arłprii komunika­
cji autobusowej, dalej wszystkich 
dróg wylotowych oraz najważniej­
szych ulic. Na najbliższej sesji MRN 
powinno więc zastanowić się już nad 
tym jak ustalić odpowiedzialność za 
oczyszczanie tyc-b rejonów miasta, 
komu przydzielić nad nimi pieczę. 
Wszyslkle ważniejsze instytucje w 
mieście dysponujące własnymi środ­
kami transportowymi powinny być 
obarczone iymi zadaniami. Od współ­
pracy pomiędz;/ MPO i tymi insty­
tucjami zależeć będzie bowiem w 
duśej mierze skuteczność walki o 
czystość miasta w okresie zimowym.

Wydaje się nam, że plan batalii 
zimowej opracowany przez MPO jest 
gruntownie i dobrze pomyślany. Czy 
zda on praktyczny życiowy egzamin 
to już zależeć będzie od tego, czy 
„współpracownicy“ MPO wykonają

(zb) Miejska Komisja Wyborcza w 
Olsztynie powołana do przeprowadze­
nia wyborów do MRN rozpoczęła już 
swoje urzędowanie. Przyjmuje skar­
gi i zażalenia od mieszkańców miasta 
oraz udziela wyjaśnień i porad doty­
czących techniki głosowania i wybo­
rów do MRN. Lokal 
się w gmachu 
Nr 9a i czynny 
godz. 15 do 20.

MKW mieści
MRN, pokój 

codziennie od
Prez. 
jest

*
W dalszym ciągu w olsztyńskich 

zakładach pracy odbywają się masów­
ki pracownicze, na których robotnicy 
wysuwają kandydatury na radnych 
do MRN. W ub. poniedziałek na ma­
sówce pracowniczej w hotelu robot­
niczym w ZBM przy ul. Narutowicza 
wysunięto trzy kandydatury na rad­
nych do MRN: Włodzimierza Kido- 
nia — murarza, który od 5 lat pracuje 
przy murarce, osiągając ostatnio prze­
ciętnie 200°;6 normy. Ob. Włodzimierz 
Kidoń jest również dobrym aktywi­
stą społecznym i związkowym, Teo­
fila Olszewskiego — również dosko­
nałego murarza i zasłużonego przo­
downika pracy ZBM, osiągającego 
średnio 162 proc, normy oraz Leszka 
Szopę — bezpartyjnego, przodownika 
pracy z bazy sprzętu ZBM.

Wszystkie wysunięte kandydatury 
zebrani na masówce robotnicy ZBM 
przyjęli jednogłośnie.

*

Do przeprowadzenia 
mieście Prez. MRN w 
wołało do działania 27 
komisji wyborczych. W

wyborów w 
Olsztynie po- 
obwodowych 
skład każdej

Szkoła

Sprawy państwowe — społeczne, 
polityczne i gospodarcze — są nie­
odłączne od nauczania, 
kształci i urabia młodzież na świa­
domych swoich celów i zadań w 
przyszłości obywateli Państwa. Ale 
obowiązek ten spoczywa nie tylko 
na szkole lecz w niemniejszej mie­
rze i na rodzicach. Trzeba przezwy­
ciężyć dotychczasowy stosunek , do 
powyższych zagadnień tych rodzi­
ców, którzy sądzą, że sam fakt ist­
nienia szkół uwalnia ich od obo­
wiązku kształcenia a poniekąd i wy­
chowywania dzieci.
Doświadczenie pracy pedagogicznej 

dowodzi, że taki pogląd jest z gruntu 
fałszywy. Dowodzi, że bez stałych 
kontaktów rodziców z kierownictwem 
szkół i wychowawcami klasowymi 
sama szkoła nie jest w stanie spełnić 
należycie swych zadań oświatowych 
i wychowawczych.

Oddziaływanie na młode pokolenie 
najbliższego środowiska musi być 
wielostronne. Nowe komitety rodzi­
cielskie muszą być nastawione na 
pracę uświadamiającą w szerokich 
kołach rodzicielskich, aby i one wzię­
ły udział w tym wspólnym wysiłku.

Jest to zasadniczy warunek, który 
umożliwi szkole spełnienie 
obowiązków, jakie nakłada 
Polska Ludowa. Do pomocy 
wawcom staną w tym roku 
pierwszy rady klasowe, 

nowych 
na nią 
wycho- 
po raz

obierane

dokładnie wszystkie jego zalecenia. 
Czy .we wszystkich przedsiębior­
stwach pełnione będą dyżury, a dy­
żurny będzie miał do dyspozycji sa­
mochód ciężarowy, adresy kierow­
ców i będzie mógł w jak najkrót­
szym czasie zwerbować ludzi do po­
mocy. Czy kierownictwo akcji od­
śnieżania, w tym wypadku MPO, 
będzie utrzymywało stały kontakt z 
PIHM i na podstawie jego meldun­
ków ogłaszało stan pogotowia.

Wszystkie podane wyżej pytania 
mogą być spełnione bez większych 
trudności z tym warunkiem, że plan 
całej akcji musi być stale realizowa­
ny w 100 proc. Wtedy na pewno nie 
zaskoczą olsztyniaków śniegi, a przy 
roztopach — bajora wody.

W dniu dzisiejszym czeka olsztyń­
skich zwolenników siatkówTki miła 
niespodzianka.

Rozpoczynają się bowiem 4-dnio- 
we rozgrywki o awans do klasy wy­
dzielonej. Obok mistrza naszego okrę­
gu Spójni Olsztyn na starcie zoba­
czymy jeszcze następujące zespoły: 
Spójnię Gdańsk, CWKS Warszawa, 
AZS Łódź, AZS Poznań, Kolejarza 
Wołomin i Gwardię Białystok. Za­
wody te odbędą się w sali ZS Kole­
jarz przy al. Wojtka Polskiego.

Na zawodach lekkoatletycznych ro­
zegranych ku uczczeniu II Zjazdu 
ZMP i wyborów do rad narodowych 
w Bartoszycach — zawodniczka 
„Zrywu“ Jaworska ustanowiła nowy 
rekord okręgu w skoku wzwyż, osią­
gając 1,37 m. »A oto najlepsze wy­
niki w pozostałych konkurencjach: 
kobiety — skok w dal — Biernatow- 
ska 4.32 m, 100 m — Wołkówna 
13.6 sek., Kula — Strzelecka 8,97 m. 
Mężczyźni: 100 m — Slęk 11,8 sek., 
skok w dal — Paluszek 6.05 m i dysk

komisji wchodzą: przewodniczący, je*  
go zastępca, sekretarz i trzech członu 
ków.

*

23 bm. odbyło się w cukrowni Kę­
trzyn zebranie przedwyborcze do rad 
narodowych. Program wyborczy Pow, 
Komitetu Frontu Narodowego odczyn 
tał Władysław Wyzga, członek PKFN^ 
Program ten stawia przed nowymi 
radami narodowymi bardzo poważne 
zadania, a m. in. zupełną likwidację 
odłogów, meliorację łąk, mechaniza­
cję rolnictwa, podniesienie hodowli 
oraz zabezpieczenie pasz, odremonto­
wanie zagród dla osiedleńców itp< 
Zebrani następnie wysunęli kandyda­
tury: na członka Prez. Woj. RN II se­
kretarza KW PZPR — ob. Józefa 
Skowrońskiego, na członka Prez. MRN 
ob. Bronisława Tomaszewskiego, z-cę 
dyrektora cukrowni Kętrzyn. Kandy*  
datury te zostały przyjęte jednogłos-*  
nie.

Jednocześnie pracownicy cukrowni 
zaproponowali kandydatury na zastę­
pców członków Prez. MRN: ob. Alek­
sandra Rodziewicza i Józefa Piwowar 
rowicza — pracowników fizycznych 
tut. cukrowni.

Powiat olsztyński zwolniony 
Z MIAREK I ODSYPÓW

(zb) Do liczby powiatów w na­
szym województwie, które zwol­
nione już zostały z miarek i od- 
sypów przybył jako 14 z kolei po­
wiat olsztyński. Do dnia 26 bm. 
chłopi tego powiatu wywiązali się 
w 90 proc, z obowiązkowych do­
staw zboża dla państwa.

przez rodziców uczniów każdej kla­
sy. Jest to poważna innowacja, która 
wciągnie w orbitę oddziaływania 
szkoły znacznie większą niż dotąd 
ilość rodziców, a tym samym pozwoli 
komitetom rodzicielskim znacznie 
rozszerzyć swą działalność.

Po kilku latach istnienia komitetów 
rodzicielskich, ogół rodziców jest już 
przygotowany do tej reformy. Świad­
czy o tym odbyte świeżo ogólne ze­
branie rodziców w szkole TPD przy 
ul. Moniuszki 10, w którym wzięło 
udział kilkaset osób. Obrady na temat 
wyborów do nowych komitetów od-*  
były się w atmosferze głębokiego za­
interesowania wszystkich obecnych 
sprawami nauczania i wychowania 
młodzieży.

R A D i O
na dz<ień 28.X.54 r. (czwartek)

Na fali 1322 m.
Program dnia 6.55 15.25 Wlad. 5.05 

6.CO 7.00 7.40 12.04 16.00 20.00 23.00
6.33 Kalendarz radiowy 6.40 „Swojskie 

melodie“ 7.45 Radiowy kurs jeżyka ro­
syjskiego — lekcja 4. 8.05 Francuska muz. 
operowa 9.00 Muz. 10.20 Muz. baletowa 
11.00 „Uczmy się śpiewać' 11.25 Przegl. 
prasy stół. 11.30 Muz. i Aktualn. 12.10 
Muz. 13.00 Przerwa 16.05 Muz. 17.00 Z 
życia Związku Radzieckiego 17.30 Re­
transmisja fragm. Koncertu Festiwalowe­
go w Salzburgu z udziałem planisty Ed­
wina Fischera — Beethoven: Sonata D-dur, 
oo. 28 18.20 Korespondencja z zagrani­
cy 18.35 Konc. estradowy NRD 19.30 ,,Na 
fali humoru I satyry“ 20.30 Muz. tan. 
21.00 Odpowiedzi Fali 49 21.12 Piękne 
głosy" 22.00 Dzień, sport. 22.10 „Moje 
ulubione kompozycje“ — rozmowa z dyr. 
W. Bierdiajewem. ,

Na fali 367 m.
Program dnia 5.28 13.05 Wlad. 6.00 7.00 

7.40 14.00 18.15 21.30 23 55
Od 5.35 do 7.45 transmisja z Pr. I. 

7.45 Przerwa 13.10 Pieśni romantyczne 
13.30 Dla kółek młodych biologów 14.10 
Dla kl. I I II 14.30 „Koperczaki“ — sui­
ta ludowa W. Lutosławskiego 14.50 Muz. 
popul. 15.15 Konc. 16.00 Pieśni bez słów 
— F. Mendelssohna 16.20 Konc. estrado­
wy 17.00 „Bajka o deszczowych kropel­
kach“ 17.30 Na warszawskiej Fali 18.00 
Na sport, fali 18.20 „Mistrzowie sceny 
operowej" 18.50 Pog. przyrodn. 19.00 
Muz. i Aktualn. 19.25 Wiersze Leopolda 
Staffa 19.45 Kompozytor Tygodnia — J. 
S. Bach 20.30 „Meksykanin" — słuch, wg 
opow. J. Londona 21.45 Wiad. sport. 21.50 
Muz. tan. 22.20 Aud. literacka 22.40 „Z 
naszych sal koncertowych“ 23.20 Konc. 
solistów.

Szczegółowy program audycji zamiesz­
cza tygodnik „Radio I świat".

Polskie Radio zastrzega sobie możli­
wość zmian w programie.

Przez sport 
do zdrowia

N

— Netzel 34,64 m. Zawody te poprze? 
dziło uroczyste otwarcie nowego sta­
dionu.

W Białymstoku rozegrano między- 
okręgowe spotkanie w siatkówce ko­
biet i mężczyzn pomiędzy reprezenta­
cją Olsztyna i Białegostoku. Nasza 
drużyna kobieca zdecydowanie poko­
nała swoje koleżanki z Białegostoku 
3:0 (15:11, 15:9, 15:4). Natomiast mę­
ska drużyna przegrała 1:3. (Cha)
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Prenumerata miesięczna zł 5.—. Za­
mówienia i wpłaty na prenumeratę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe 
oraz listonosze. Ogłoszenia drobne zJ 
1,50 za wyraz wymiarowe za tekstem 
zł 3.— za 1 mm, specjalne zł 18.— za 

wiersz. Konto PKO 1-717/110.
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